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To był 


= który za judaszowe. srebrniki dokonał zamachu? 


- Śledztwo. w sprawie niedo- 
szłęgo zamachu na pułk. Koca 
| załacza coraz szersze kręgi i 
| należy się - spodziewać, że w 

najblizszych dniach zostanie 
kończone. Wówczas ukaże 

się oficjalny komunikat i poło- 
| ty kres wszelkim domysłom. 

-Z dotychczasowego docho- 

je wynika, że ostatnie 
chwile przed zamachem ce- 
chował niezwykły pośpiech. 
wE owiec najprawdopodob- 
niej przyjechał do Warszawy: 


Krążownik zatopił 
+ nieznany statek 


BARCELONA. Z Gerony do- 


noszą, że krążownik powstańczy 
1 „Canarias'  ostrzeliwał į zatce 

pił nieznany statek handlowy 

zylądka Begur: „Baterie nad: 
„AGFA ‚w Falanie dały w stro- 
nę krążownika ognia. 


Krwawe manifestacje w Białogrodzie 


BIAŁOGRÓD. Wieczorem ko| kordatowi i rządowi. 


ło cerkwi św Sawy doszło do 
_ nowych manifestacji. Wygłoszo 
no do tłumu szereś przemówień, 
występujących przeciwko kon- 


‘Porażka Roosevelta w Senacie 
-Projekt reformy szdownictwa pogrzebany 


WASZYNGTON. Uchwała Se 
natu o odesłaniu projektu usta- 
wy o reformie sądownictwa za- 

adła 70 głosami przeciwko 20. 

lan. reformy Sądu Najwyższe- 

o uważany jest za,pogrzebany, 
A odesłaniem do komisji gło- 
sowało 63 demokratów, 16 re- 
publikanów i 1 grariusz - labou- 
rzysta. 

orażka, jaką poniósł prezy* 
dent Roosevelt w Senacie, nie 
była poprzedzona żadnym gło- 
sowaniem. Sen. Johnson zapy- 

ał'po prostu, w-jaki sposób o- 
lesłanie projektu reformy są- 
łlownictwa odbije się na spra- 

ie Sądu Najwyższego. 


był: zwykłym najemnym 


całkowi ukoń 
Ù | no już ie i niemal całkowi- 


tego samego wieczoru, w któ- 
rym dokonano zamachu. W 
stolicy prawie, że się nie za- 
trzymywał, a tylko udał się 
pociągiem do Świdra, gdzie 
znalazł się już w dwie godziny 
po przybyciu do Warszawy. 

Jeśli by przypuszczenia: te o- 
kazały się słuszne, wówczas ja 
snym stałoby się, że wszystkie 
przygotowania do zamachu, 
jak „1 niezbędne obserwacje 
musieli przeprowadzić wspólni 
cy zbrodniarza. 

Coraz bardziej ustala się 
przekonanie, że asenne 
zbi- 
rem, który miał dokonać zbrod 
ni : za judaszowe srebrniki, — 

„ Śledztwo w: sprawie osoby 
zamachowca jest już prawie 


cie odtworzyć przebieg zama- 
chu, o czym podawaliśmy zresz 
tą wczoraj. Obecnie władze sta 


Z chwilą nadejścia posiłków 
żandarmerii doszło do starcia, 
w toku którego kilka osób zo- 
stało poranionych. ` 


ustawy, odpowiedział, że jeżeli 
chodzi o Sąd Najwyższy, to 
sprawa jest skończona. 

Chwała Bogu — oświadczył 
wówczas Johnson, wśród okla 
sków z trybun, 

Członkowie komisji; sądowej 
zapewniają, iż w ciągu 10 dni 
opracują nowy projekt ustawy, 
dotyczący tylko sądów  niż- 


sayal: t 

ostatnich dniach za zgodą 
prezydenta Roosevelta. wice- 
przewodniczący komisji sądo- 
wej demokrata Darner  usiło- 
wał napróżno doprowadzić do 
kompromisu i błagał 'ze łzami 
w oczach o wyrównanie sprze- 


Logan, który złożył projekt |czności poglądów. 


Krzyk kolegi zwiastunem Śmierci 


W kopalni w Siemianowi- 
cach wydarzył się tragiczny wy- 
padek. ; 

Na jednym z filarów w czasie 
ładowania wegla bryła odpadła 
ze stropu. W tym momencie je- 
den z młodszych górników krzy 
bnat; ostrzegając swego towa- 


rzysza pracy Wincentego Kur- 
ka, Ten ostatni odskoczył od 
zagrożonego miejsca tak. nie- 
szczęśliwie, że upadł, doznając 
złamania podstawy czaszki i po 
nosząc śmierć na miejscu. 

Władze górnicze prowadzą 
dochodzenie. 


ztandar Pana Prezydenta R. P. 


e 


inis s 
4 


an Prezydent R. P. nadał no- | strony wizerunek Matki Boskiej 
wy sztandar I baonowi morskie- Swarzewskiej, Po, pd i z 
-stacionowanemu na polskim | stronie opatrzony jest odznaka- | sz Paz zę 
kika: tyt mi 4-ch krzyżów wojennych i go | się przed statkiem po wodzie, 


wybrzeżu morskim. 
v Sztandar prze 


j 
R REY. | } 


jcie znakomite wody gazowe i najlepsze piwa Fra 


rają się ustalić rolę, jaką 
wali wspólnicy zamachowca i 
jego inspiratorzy. 

W związku z tym przesłucha 
nó w Warszawie i na prowin- 
cji cały szereg osób, spośród 
których osiem aresztowano, Po 
czątkowo trzymano ich w od- 
dzielnych celach aresztu śled- 
czego na Daniłłowiczowskiej 
w Warszawie, a następnie prze 
wieziono ich do więzienia, 


Na miejscu wybuchu 


Na miejscu wybuchu w Świ- 
drach Małych władze jeszcze 
raz przesłuchały sąsiadów płk. 
Koca, którzy znajdują się pod 
wrażeniem zamachu į opowia- 
dają ciekawe szczegóły,” jakie 
poprzedziły. zbrodnię. 
ryt około 70-lat; Jest gliory t 
z trudem się wystawia. Infor- 
macyj udzielaj jego małżonka, 
młodsza od niego o jakieś 10 
lat. | 

W: niedzielę około godziny 
10 wieczorem oboje  siedzeli 
przy aparacie radiowym, gdy 
nagle rozległo się gwałtowne 
ujadanie psów. Pani Dziadule- 
wiczowa abiona ujadaniem 
psów deko j na werandę. Ni- 
kogo jednak nie dostrzegła, 
Krzyknęła więc w stronę do- 
mniemanych łobuzów, zakłóca 
jących spokój nocy, aby poszli 
sobie precz i hałasowali gdzie 
indziej. 

Psy uspokoiły się i przez 
kilka chwil nic nie zakłócało 
ciszy, Nagle rozległ się strasz- 
ny huk i od bramy pułk, Koca 
powiało zapachem prochu, 


Tajemnicze sirzały 


Pani Dziadulewiczowa po 
raz drugi wybiegła na werandę 


Zuchwały napad 


W. Pforzheim (Badenia) do- 
konano wczoraj niezwykle zu- 
chwałego napadu rabunkowe- 
go. Nie ujęci dotychczas ban- 
dyci napadli na posłańca jedne 
go z dużych domów towaro- 
wych i zabrali mu teczkę, za- 
wierającą 15,000 mk, Ucieka- 
jący bandyci kilkakrotnie strze 
lili, raniąc obrabowanego 'po- 
słańica. 


odgry|i ujrzała dwóch biegnących 


mężczyzn, oświetlających sobie 
drogę latarkami elektryczny- 
mi, Byli to oficjaliści p 
ca, którzy na pytanie starusz- 
ki: „Co się stało”, odpowiedzie 
li, że nic szczególnego, 

Poza tym państwo Dziadule 
wiczowie twierdzą z całą sta- 
nowczością, że wkrótce po wy 
buchu zaczęły gwałtownie uja- 
dać psy w posiadłości pana 
Mejry, oddalonej o jakieś 500 
metrów i równocześnie  usły- 
szano strzały, 

Podobne zeznanie złożył 17 
ietni chłopak wiejski, Włady- 
sław Galas, 

Strzał słyszał również Anto- 
ni Marchewka, Zdaje mu się, 
że był to strzał oddany z re- 


asa W: i 
ogrodu strzelił na postrach. 
Przed zamachem 


Antoni Marchewka zeznaje, 
że nocy poprzedzającej zamach 
został wyrwany ze snu śgwałto- 
wnym ujadaniem psów. Wy- 
szedł do ogrodu i ujrzał jak ktoś 
krążył wokół parkanu posesji 
pułk, Koca. Wówczas wystrze- 
lit dwa razy na postrach. 

Śledztwo zajmuje się obecnie 
ustaleniem związku między ta- 
jemniczymi strzałami w. posia- 
dłości p. Mejry, a wybuchem. 


, Ko- | $ 


m 
„wróciwszy do 


Należy zaznaczyć, że przez po- 
siadłość pana Mejry najłatwiej 
dostać się na szosę, wiodącą da 
widra, 
Z lego można wysnuć wnim- 
sek, że wspólnicy zamachowca 
uciekli tą drogą i osłaniali so- 
bie ucieczkę strzałami rewole 
werowymi. Po wybuchu zostali 
spioszeni przez okolicznych mie 
szkańców, którzy wybiegli ze 
swych domów, i najkrótszą dró 
śą shiczowali się ku szosie, 
P.asa zagraniczna wiele miefe 
sca puswięca sprawie zamachu, 
vodając nawet nazwisko zamwą 


chowca i środowisko, z jakiego. 


pochodził. Władze sądowo-śled= 
cze zaprzeczają jednak tym wią 
domościom, twierdząc, iż nie od 


mowiadają one prawdzie, 
kać na zakończenie śledztw. 


które ustali wszystkie okoli 
ności zamachu i odpowie na 
pokojące całą Polskę pytanie: 
Kim był zamachowiec i czyj 
judaszowe srebrniki popchn. 
go do niecnej zbrodni? 

Dopóki brak tej najważniej- 
szej odpowiedzi, nie wolno lelke 
komyślnymi oskarżeniami zatru 
wać atmosiery społecznej, już 
i tak bardzo zmąconej. Prawda, 
choćby najbardziej okrutna, bę- 
dzie mniejszym złem, niż jadem 
nienawiści przepojone kłam- 
stwo. 


Naftowy patriotyzm brazylijski 
zakończył się na złudzeniach 


RIO DE JANEIRO. Uwagę 
całego świata zwróciła na sie- 
bie akcja znanego pisarza bra- 
zylijskiego Monteiro Lobato, 
który oskarżając kompanie 
północno - amerykańskie o ce- 
lowe działanie na szkodę Bra- 
zylii, zaś rząd brazylijski o ka- 
rygodne niedbalstwo — twier- 
dził, że w.stanie Alagoas znaj- 
dują się bogate pokłady nafty 
i wzywał naród brazylijski do 
obrony jego słusznych, a zagro 
żonych przez ludzi złej woli, 
interesów. 

W sprawie tej ogłosił. przed 
kilku dniami minister rolni- 
ctwa rządu federalnego p. Odil 
lon Braga obszerne sprawozda 
nie specjalnie dla zbadania tej 
sprawy wyznaczonej komisji, 
z którego wynika, że wpraw- 
dzie badania tej komisji stwier- 


$amolot zderzył się z jachtem 


W Kanadzie w porcie Hali- 
faks nastąpił niezwykły wypa- 
dek zderzenia się samolotu z 
yachtem. 

W chwili, gdy jeden z wodno- 
samolotów pasażerskich ślizgał 


z.iedgęj | dłem Weyhgrowa i Pucka 254 | podpłynął nagle z boku prywat- 


ny yacht. Pilotowi udało się 
wprawdzie w ostatniej chwili 
wzbić w górę, ale nie dość wy- 
soko i aparat uderzył o maszt. 

W rezultacie yacht został u- 
szkodzony, a hydroplan spadł 
do wody. Katastrofa nie pocią- 


śnęła za sobą ofiar w lydziach, D 


dziły w szybie próbnego wier= 
cenia obecność gazów, pokrew 
nych ropie i zwykle wskazują- 
cych jej obecność, ale samej ro 
py nie wykryły. i 
kcja, prowadzona, zapewne 
w dobrej wierze przez p. Mon- 
teiro. Lobato, była’ bardzo. na 
rękę towarzystwu „Companha 
Petroleo Nacional", której dyre- 
ktor i założyciel niejaki p. Ed- 
son Carvalho starał się w sen- 
sie materialnym wykorzystać 
„naftowy patriotyzm” brazylij- 
ski i zdołał nawet dla o- 
wej kampanii uzyskać wielk'e 
kapitały ludzi prywatnych i sub 
wencje rządu stanu Alagoas, 
Miliony, włożone w prace o- 
wej „Companha'i' zostały za- 
grzebane, w . nieproduktywnych 
wierceniach i naraziły tylko ł- 


mię.uczciwego literata i łatwo* 


wiernego gubernatora stanu A» 
lagoas p. Gosta Rego, 

W ten sposób rozwiały się nā 
podstawie autorytatywnych ba- 
dań celowo rozszerzane pogło- 
ski o znalezieniu nafty w stanie 
Alagoas, 


FEDZTZPEPY" PETA NT IT TY ETYCZNY 

FRYBURG. Policja szwajcarska zas 
aresztowała dwóch studentów uniwer 
sie REY, obywateli nię- 
mieckich pod zarzutem. szpięgostwaa 
ochodzenić: w to p? -m noS t 


nelszka Braulińskiegó 


Mam" 


najemny zbir 
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-Zgon prez. Jarosza 


fczoraj w godzinach ran- 
i zmarł w Drohobyczu Raj 
1d Jarosz, właściciel Trus- 
ca, prezydent miasta Dro- 
yoza, prezes Polskiego 
iazku Uzdrowisk. Zmarły 
'ożył wielkie zasługi dla roz 
«ju zdrojownictwa polskiego. 


"Zmiany w Sądzie 


sow.eckim 
"MOSKWA. Agencja Tass 


donosi o mianowaniu komisa- 
ża przemysłu żywnościowego 
dlicjana _ wiceprzewodniczą- 

cym rady komisarzy ludowych 

zwiazku. Sowieckiego. Jurkin 
>stał mianowany komisarzem 
lowym sowchozów zboża .i 
"dowli bydła, Mikołaj Bułę 
ı otrzymał stanowisko prze- 
dniczącęśo rady komisarzy 
„owych RSFSR. 


Rozłam wśród 
komunistów 


Z Litwy donoszą, że wśród 
tamtejszych komunistów  na- 
stąpił rozłam. Policja litewska 
zdobyła szereg / materiałów, 
wskazujących na to, że komu- 
niści litewscy podzielili się na 
trockistów i stańinowców. Po- 
między obu grupami rozgorzała 
obecni zawzięta walka, 


+ 


Zakazany lot 
do Moskwy 


WASZYNGTON. — Departa» 
meni handlu odmówił rzekomo 
lotnikowi Mattern swego ze- 
zwolenia na lot do Moskwy 
Północnym. 

motywach tej decyzji za- 
znaczono, iż projekt lotu po* 
siada raczej zabarwienie sen- 
sacyjnę, ` nie przedstawiając 
jęksnoge znaczenia. dla rorwyg 
M Jotnictwa» = 
Mattern zamierzał wystęrto 
waé do Moskwy 10 sierpnia. 


Tajna misja 


"RZYM. „Giornale d'Italia" w 
doniesieniu z Salamanki przyno 
rozmowy, którą 
gen. Franco odbył z byłym mi- 


si szczegóły 


nistrem wojny Gil Robblesem i 
stwierdza, że według powszech- 
nej opinii, panującej w kołach 
powstańców hiszpańskich, gen. 


+normalnie bez 


- Nauczycielki na usługach przemytnika. 


Przemycili klejnotów na sumę 138 milionów dolarów 


Jak wielkie „powodzenie” 
może osiągnąć dobrze zorgani- 
zowana banda przemytników, 
pracująca bez przerwy kilka lat, 
można wywnioskować z pomyśl 
aej akcji policji nowojorskiej. Po 
licji nowojorskiej udało się zli- 
kwidować międzynarodową ban 
dę przemytników, która w cią- 
4u siedmiu lat przemyciła przez 
śranicę klejnoty wartości 13 
milionów dolarów. 


W jaki sposób udało się jej 
przez tyle lat prowadzić tak ry- 
zykowną grę, bez zwrócenia na 
siebie uwagi władz? 


Oszałamiającą tę okoliczność 
banda zawdzięczała doskonałej 
ordanizacji, dzięki której mogła 


Gdańsk szykanuje P. (. K. 


m m 


|usunąć wszelkie podejrzenia. 
Herszt przemytników kierował 
wielkim sztabem współpracow- 
nie, rekrutujących się z wszel- 
kich warstw społeczeństwa: 
nauczycielek, wychowawczyń, 
okojówek. 

Należy zaznaczyć, że działal- 
ność tych pracownic całkowicie 
zadawalała herszta bandy. Pod- 
czas rewizji celnej zwróciły one 
uwagę urzędników na jakiś drob 
ny przedmiot ze swego bagażu. 
Dzięki temu urzędnik widział w 
tych „wyrzutach sumienia” po- 
dróżnej niezbiły dowód jej ucze’ 
wości i porzucał zamiar przepro 
wadzania dalszej rewizji w ku- 
frze, 

Każdeóo miesiąca przesvłano 


pa 


Zabroniono urządzanie wsze kich imprez 


GDAŃSK, Władze gdańskie 
odmówiły oddziałowi Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Gdańsku 
zezwolenia na urządzenie imprez 
dochodowych, jak zabawy, her- 
batki i t, d, 

Stanowisko władz gdańskich 
ofranicząa możność pracy Pol- 


Gdańsku, gdyż drogą rozmai- 


TOKIO, Minister wojny Su- 
giyama oświadczył na wczoraj 
szym porannym posiedzeniu ga 
ibinetu, iż wycofywanie chiń- 
iei 29-ej. armii odbywa się 
JjmqyBęntów, 
zgodnie z lokalmym układem i 
pod czujnym okiem władz ja- 


Gil Robblesa 


Franco powierzył mu tajną mi- 
aję bronienia interesu narodo+ 
wej Hiszpanii w Londynie, 

Dziennik raża przekona” 
nie, że Gil Robbles odegra bar- 
dzo poważną rolę przy odbudo- 
wie nowego państwa hiszpań- 
skiego. 


Rzeka zmieniła koryło 
przy pomocy 1.800 robotników 


HAGA, Od pamiętnej powo 
dzi spowodowanej wystąpie- 
niem z brzegów rzeki Mozy w 
1926 r. rząd: holenderski nosił 
się z zamiarem zmiany koryta 
tej rzeki. 

Ubiegłej zimy przystąpiono 
do robót, a obecnie Moza w 
pobliżu m. Balgoy, gdzie istniał 
zakręt została wyprostowana, 
ce skróciło ją na tym odcinku 
o 5 kilometrów. 

Dokonane prace wpłynęły 


wydatnie na zmniejszenie bez 
robocia, gdyż w robotach tych 
znalazło zatrudnienie 1,800 ro 
hotników. Uzyskano przytem 
setki hektarów żyznej ziemi, 

Prace na odcinku m. Balśoy 
będą ukończone w 1938 r, Po 
zostanie tylko rozszerzenie ko 
ryta rzeki między miastami 
Mook i Grave, Całość planu 
regulacji rzeki będzie wykona 
na w przeciągu 10-ciu lat, 


skiego Czerwonego Krzyża w 
tych imprez mogła instytucja ta 


Burza na Wschodzie zażegnana? 
Nankin zachowuje narazie m czenie 


jzdobywać środki umożliwiające 
jej prowadzenie swej charyta- 
tywnej działalności, 

Polski Czerwony Krzyż w 
Gdańsku zajmuje się opieką nad 
niemowlętami i dziećmi, niesie” 
niem pomocy materialnej i le- 
karskiej najbiedniejszym spo- 
śród Polaków fdańskich i utrzy” 
muje „Kroplę Mleka”, 


pońskich. 

Przedstawicieł japońskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych dówiadczył koresponden- 
tom zagraricząym. że w razie 
wykaaśnia muladu z 11/tpca, 
oraz 19 lipca zalari byłby za- 
łatwiony w sposób lokalny. 

Dodał jednakże, iż w razie 
zmiany polityki rządu nankiń- 
skiego, Japonia byłaby zmu- 
szona wydać odpowiednie za- 
rządzenie. 

PEKIN, Przedstawiciel woj- 
skowych władz japońskich w 
Pekinie oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy zagra- 
nicznej, iż 37 dywizja chińska 
przeprowadza ewakuację Pe- 
kinu w myśl układu  chińsko” 
'apońskiego. 

W prowincji Hopei nastąpiło 
odprężenie. W Chinach Północ 
aych spodziewane są znaczne 
posiłki japońskie, ze względu 
ma działalność wojsk nankiń- 
skich na południu Hopei, 

NANKIN. Centralne władze 
chińskie zachowują stanowisko 
wyczekujące, dopóki nie otrzy- 
mają zupełnie dokładnych infor 
macyj o lokalnym układzie, za- 
wartym pomiędzy władzami ja- 
pońskimi a przewodniczącym ra 
dy politycznej prowincji Cza- 
har i Hopei Sung-Cze-Yuanem. 

Dotychczas Nankin nie otrzy- 
mał dokładnego tekstu zawarte- 
go układu. 


Pelny sukces pracowników 


w firmie „Standard-Nokel” 


Czternastodniowa akcja pracowni- 
ków umysłowych i robotników w 
fro Standard - Nobel! zostałą zakoń- 
czopa pełnym sukcesem, Umowa, koń 
cząca zatarg, zawarta między dyrek- 
cją firmy a Związkiem Pracowników 
Handlowych, Przemysłowych i Biu- 
rowych, zawiera szczefółowe warunki 
przejścia pracowników do f-my Vacum 
Oil, która przejęła agendy Standard 
Nsbla, 

Pracownicy otrzymali w pierwszym 
rzędzie gwarancję dodatkowych od- 
praw (poza świadczeniami ustawowy” 
mó). których wysokość zostałą okre: 


Jak wiadomo, Standard Nobel po- 
czątkowo proponował jedynie 1/3 mie 
sięcznych poborów, Należy przytem 
zaznaczyć, że odprawy te otrzymają 
zerówno pracownicy umysłowi jak i 
robotnicy. Ponadto, pracownicy, któr 
rzy posiadają 10 lat pracy uzyska)! 
6-c:0 mięsięczne wymówienia, zamiast 
3-ch miesięcy, Wreszeię osoby na sta- 
nowiskach kierowniczych — 4 i pół 
miesięczne wymówienia zamiast 3-ch 

Powyższe warunki dotyczą zarówno 
tych, którzy w związku z fuzją zo- 
staną zredulcowani, jak i tych, któ 
rzy przejdą do Vacuum Oil, W sto- 


praw nastapi w momencie ewentiua!- 
nego odejścia z firmy Vacuum Oil z 
tym jednak, że wysokość odprawy 
nie może być zmniejszona, 
Solidarna akcja pracowników umy: 
słowych i robotników przyniosła prze- 
to pełny sukces strajkującym, W sto» 
sunku do warunków umowy zbioro: 
wej, zawartej ostatnio przez pracow- 
ników bankowych, stanowi ona rów- 
nież znaczny postęp, Wyjątkowe ko. 
rzyści, dzięki solidarnemu współdzia- 
taniu z pracownikami umysłowymi, o» 
siągneli robotnicy, których odprawy 
zostały ustalone według poziom pra- 
cowników 


wwo waw e zz. 


wielki transport klejnotów z A- 
meryki do Europy i z powrotem. 
Obecnie wyszło na jaw, że ośrod 
ki bandy przemytników znajdo- 
wały się w Paryżu, Londynie, 
Brukseli i Nowym Jorku, 

Na trop bandy wpadło się zu- 
elnie przypadkowo: urzędnik 
celny na „Normandie'” odkrył w 
odwójnym wieku ręcznej waliz 
ki pewnej młodej eleganckiej ko 
biety znaczną ilość brylantów, 
które według wszelkiego praw- 


Jubileusz króla artmał 


( 
i 


dopodobieństwa były“ przeq 
cane, Podejrzenie to wkr 
okazało się słuszne. Wari 
przemyconych brylantów rówy 
ła się sumie 285.000 dolarów, 
Policja amerykańska przyp 
mocy władz francuskich wsz% œ 
ła energiczne śledztwo, któręg « 
stało zakończone pomyślnym i 
nikiem: w krótkim czasie pr í 
wódcy bandy jak i wszyłą , 
członkowie zostali osadzeni q € 
kratkami. R 


= 8 


50 rocznica śmierci Alfreda Kruppa ` 


14 bm. Niemcy, w szczególno 
ści Essen, obchodziły uroczy- 
ście 50-tą rocznicę śmierci Al- 
freda Kruppa, twórcy olbrzy- 
mich zakładów jego imienia w 
Essen, ` 

Alfred Krupp urodził się 26 
kwietnia 1812 r, w Essen jako 
syn skromnego i pracowitego 
rzemieślnika, który w roku 
1810 założył odlewnię stali, za- 
trudniającą czterech. robotni- 
ków, Zakład ojca Alfreda Krup 
pa osiągnął w krótkim czasie 
wielkie powodzenie dzięki se- 
kretowi specjalnego sposobu to 
pienia stali, 


Alfred Krupp odziedziczył po! fabrykach Kruppa, 


Triumf 60-1 tniego weterana 
na zawodich kolarskich w Sztokholmie 


W wyścigu kolarskim na dy- 
stansie Gathemburg — Sztok- 
holm, który miał na celu uświet 
mioni kariery najstarszego ke- 
larza szwedzkiego, Henrika Mo 
ren, szegćdziesięcioletni wete- 
ran odniósł niebywały triumf, 
Pokrył on dystans, wynoszący 
511 km. w ciągu 20 godzin 32 


B akuje dużych lier „$S* ` 
we wszystkich drukarniach sowieck ch 


W wielu sowieckich dzienni- 
kach prowincjonalnych ostatnio 
zaczęto drukować imiona włas. 
ne i nazwiska małą literą, przy 
czym wyjątków nie robi się na- 
wet dla „najwyższych przedsta 
wicieli władzy”. Pociągnięty do 
odpowiedzialności red, dzien- 
nika na Północnym Kaukazie, 
objaśnił, że w drukarni braku” 
je dużej litery <S", wobec cze- 
go musi on używać w nazwis- 
kach małej litery, 

Inny dziennik „Droga Stali- 


Czarny b egzcz /meryki 
pobi fantastyczny rekord św: ta 


Fantastyczny rekord świata,j bował na ostatniej prostej wy. 


ustanowiony przed pasuma 
dniami przez czarnego biega +, 
SŁ Zj, 


ojcu jego niewielki zakład idi 
ki niezwykłym zdolnościom fę 
chnicznym w połączeniu ze spi 
tem kupieckim doprowadził 4 
krótkim czasie swoją stalai 
do wielkiego rozkwitu. | 
Przekonawszy się, że jeti 
skonałe gatunki stali są bezką 
kurencyjne, Alfred Krupp zał 
żył w r, 1847 fabrykę ar 
która wkrótce stała się naj 
niejszą w Europie. Z począłą 
zatrudniał on tylko 100 rob 
ników, po 25-ciu latach jego 
kłady liczyły już 9.000 robo 
ków, a większość państw 
ta zaopatrywała swoje zę | [ 
A 


a 


minut i przybył do mety tyli 
o 3 godziny później od Wil 
wego rekordzisty, ięracsgaj 
Jat Moron jest x zawodu 

rzem i mieszka w. Sztokha 
Odniósł on wiele zwycięstw 
wyścigach kolarskich i zdobyj 
sławę jako najtęższy kolarz 
raidach długodystansowych, | 


na” tłumaczy się t że 
brakło mu w Aba- yty 
„7” więc zastąpiono ją 
duże „S“, której wobec tego 
brakło dla tekstu. a | 
„Prawda” zgadza się z y 
że drukarnie prowincjonalk ` 
niedostatecznie są zaopatrzoii 
w czcionki, Ale jednocześ 
dziennik stawia pytanie: nią 1 


góż jednak w drukarniach bre ` 
kuje właśnie duże „S”, a 
innej litery? ! 


E 
sumąć się na czoło, lecz — bet * 
skutecznie, Na taśmie Wood " 


oodruffa na dystansie | ruff zostawił za sobą Robinic: * 
rd 


800 m. wynikiem 1:478 min., | na o 10 mtr. 


uzyskany zotsał na zawodach 
panamerykańskich w _ Dallas 
(stan Texas) w nast. okolicz" 
nośgiach; £d. 

Woodrułf zgóry  zapowie- 
dział, że zaatakuje rekord świa 
ta. Obok niego startowali — re 
kordzista tego dystansu — El- 
roy Robinson, nadto — Rose 
Bush i Bill Sayan, 

Zaraz po starcie zawiązała 
się zacięta walka między wszy- 
stkimi zawodnikami, Na 300 
mir, eała czwórka biegła -prae 
wię razem. W tym momencie 
zerwał się Robinson, ale Wood 
ruff odpowiedział na atak, W 
ostatniej rundzie na czoło wy: 
sunął się Woodruff, zwiększa- 
jąc tempo, które wytrzymał tyl 
ko Robinson, pozostali dwaj od 


porady | 


| prawnej ' 


CZYTAJCIE Eo. 
„WESOŁE WIADOMOŚCI" 
CENA 10 G 

NASZE DZIECI h 


cko? 


— Czemu płaczesz moje dzie ; 
1 
i 


— Bawimy się w podróż ¿do 


ślona na 2/3 jednomiesięcznych, nobo” |sunky do tych ostatnich wypłata od- umysłowych z reguły zą- bieguna, a ja mam byś Eskimo 
„ z6w ca każdy rok pracy, i i 


wsze wyższego, „ padli, Robinson raz jeszcze pró|sem i wypić całą butelkę tranu. 
i 4 


= 
| mę 
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Białe spodnie 


Do restauracji wszedł męż- 
czyzna w nieskazitelnie białych 
spodniach, Podszedł do wolne- 
go stolika, odsunął krzesło, dłu 
go i starannie wycierał je chu- 
steczką, po czym dopiero usiadi 
ostrożnie i tą samą chusteczką 
otarł spocone czoło. 

— Dzień dobry, panie Gold! 
«= przysiadł się do stolika ja- 
kis znajomy. — Wygląda pan 
na bardzo zmęczonego, 

Pan Gold westchnął ciężko. 

«= O jej, to ja jestem zmęczo- 
syl. Ja się jeszcze nigdy tak 

e nie czułem, jak ostatnio. 

— Zdrowie nie dopisuje? 

= Nie.. Zdrowie w porząd- 


— Tylko co pana tak męczy? 

— Białe spodnie. 

Pan Gold spojrzał ponuro na 
dolną część swego ubrania. 
— Pan nie ma pojęcia, jak 
białe spodnie męczą. Człowiek 
żyje w ciągłym strachu. Ja się 
| boję usiąść, ja się boję oprzeć, 
ja się boję położyć, żeby nie po 
plamić spodni. Byle co i już na 
iałych spodniach jest plama. 
_ — Więc po co pan nosi, je- 
feli to pana męczy? 

= Muszę... Zakochałem się 
w pewnej tancerce i ona tego 
wymaga. Powiedziała mi kate- 
gorycznie: „Elegancki  męż- 
czyzna nosi latem białe spod- 
nie”. 


mNLM—reozoąaaaLk 


Nie wie pan? Człowiek za- 
kochany ulega kobiecie... Więc 
kupiłem sobie białe rpodnie. I 
wd tego momentu nie mah 
chwili spokoju. Pan sobie na- 
wet wyobraża, jak ja się 
meczę!. Przez te spodnie zu- 

tnie zaniedbałem interes. Bo- 
ję się wejść do własnego skle- 


pu 

— Dlaczego? 

— Bo ja handluję oliwą. Hurt 
— bepczkami. A czy można w 
pepo spodniach wliźć w oli- 
wę? 

Nie w ogóle nie mogę zrobić! 
Tylko chodzę i pilnuję, żeby nie 
poplamić spodni... 

Znajomy słuchał z zaintere: 
waniem wynurzeń pana Golda 

— A jak ta tancerka? — spy 
łał — Czy ocenia choć pańskie 
poświęcenie? Jest dla pana ła- 
skawsza 

Pan Gold wzruszył ramiona- 


_— Nie wiem. Ostatnio wcale 
do niei nie chodzę. 

— Jak to? Słyszałem przed 
ghwila. że jest pan zakochany? 

— Miłość, miłością, a spod- 
nie spodniami. Ja sie boję dr 
niej chodzić, Ona się strasznie 
smaruje, maluje, szminkuje... Te 
nie fest kobieta do białych spod 
nil Pan u niej gdzieś usiądzie 
w garderobie, pan się oprze © 
łoaletkę i już ma pan farbę ns 
spodniach... Eh! Co ja cierpie 
przez te portki, to przechodz: 
pojęcie, 

Żale pana Golda przerwał" 
zjawienie się kelnera. 

— Czym mogę szanownemtv 
panu służyć? 

Pan Gold oblizał się, 

— Zjadłbym coś pożywneśgo 
Od rana nic w ustach nie mia- 
łem. Co macie świeżego? 

— Może BR w pomido- 
rowym sosie 

— W sos'e?! — żachnął sie 
pan Gold. Czy pan nie widz’ 
że ja noszę białe spodnie?! Tvl- 
ko bez sosu! Jeszcze by tego 
brakowało, żeby mi sos kapnął 
na spodnie! Dai mi pan coś ta- 

iedo, eo nie plami. 

Kelner bezradnie rozłożył rę- 


2 Hm... Wszystko plami. 


a 


iacaa EA ER AA OE ZZ 


proszę pana. Chyba tylko czy-| ` 


Yules, Na pok 


NOGI CI SIĘ POCA 


Terroryści ukraińscy huloją na Kresach 


' Pierwsze posiedzenie Sejmu podczas sesji nadzwyczajnej 


Pos, Żyborski zgłosił interpe- |ności w tych miejscowościach | sprzedać swojej ziemi Ukratń: 
lację w sprawie akcji terrory: gdzie ludność polska jest wl cum. 


Wczorajsze plenarne posie- 
dzenie Sejmu trwało zaledwie 5 
minut. Posiedzenie otworzył wi 
cemarszałek Sejmu Podoski, 
który odczytał zarządzenie Pre 
zydenta Rzplitej o zamknięciu 
na czajnej sesji „wawel- 
skiej” oraz o otwarciu obecnej. 

pierwszym czytaniu ode- 
słano do komisji prawniczej o- 
raz do komisji rolnej rządowe 
projekty ustaw, po czym od- 
czytano 4 interpelacje, przyjęte 
do laski marszałkowskiej, 


Reforma 


stycznej na terenie pow. pod- mniejszości, 

hajeckiego. Interpelacja przytacza m. in. 
Interpelacja głosi, iż w ostat-; następujące charakterystyczne 

nich miesiącach w powiecie wypadki: zniszczenie godła pań 

tym objawiła się agresywność stwowego w szkole w Justy- 

ludności ukraińskiej wobec spo, nówce, w Murzyłowie, zniszcze 

łeczeństwa polskiego, przy, nie portretów Marszałka Pił- 


czym agresywność ta wzrasta z sudskiego i Prezydenta, chorąg- 


wi państwowej, zamordowanie 

Widomym znakiem są zorga-| w dniu 9 czerwca we wsi Sta- 
nizowane akty terroru bojó- | dnicy osadnika polskiego Jana 
wek ukraińskich, w szczegól-! Tomasika, ponieważ nie chciał 


rolna na G. Sląsku 


każdym dniem. 


Sejmowe komisie przystąpiły do pracy 


Bezpośrednio po plenarnym 
posiedzeniu Sejmu odbyło się 
posiedzenie komisji rolnej, 

Rozpatrzono dwa rządowe 
projekty ustaw: o rozciągnię- 
ciu na górnośląską część woje- 
wództwa śląskiego przepisów © 
wykonaniu reformy rolnej i o 


Zamach bombowy 


ALEPPO (Syria), Wczoraj w 
na przy wejściu do domu, w kić 
nocy wybuchła bomba podłoże 
rym zamieszkiwał brat syryjskie 
go ministra spraw zagranicz- 
nych. Odłamki bomby poraniły 
kilkoro dzieci Jak sądzą, za- 
mach ten powstał na tle osobi- 
stym. 


Jacht króla Karola 


W czasie pobytu w Londynie 
król Karol rumunski kupił jachi 
„Nahlia”, nej należał do lady 

adzie tego jachtu 
książę Windsoru odbył podróż 
ubiegłego lata na Morzu Adria- 
tyckim. Jacht ten o pojemności 
1500 ton, należy do najwięk- 
szych tego rodzaju statków spu 
szczonych na wodę od czasu 
wojny światowej. 


STOSUJ PROSZEK D f N 0 L 


RADIO 


Sobota 24 lipca. 

6.15 „Kiedy ranne". 6.18 Gimnasty- 
ka. 6.38 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
72.10 Muzyka (płyty). 800 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dziennik południowy. 1215 „Wyko: 
rzystajmy doświadczenia poletkowe'— 
pogadanka. 12.25 Orkiestra Wileńska. 
13.00 Przerwa. 1545 Wisdomości go- 
spodarcze. 1600 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci, 16,30 Kapela Ludowa. 17.30 
Audycja konkursowa. 17.50 Tajemnice 
jezior Puszczy Rudnickiej — pogadan- 
ta, 18.00 Nasz proram. 18.10 Pro- 
śram na jutro. 18.15 Wiązanki operet- 
‘towe (ołytvł, 18.50 Pogadanka aktual- 
na. 19.05 „W rytmie raz, dwa, trzy— 
Koncert. 19.40 Pogadanka aktualna 
19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Au. 
"ycja dla Polaków za granicą. 20.47 
Dziennik wieczorny, 20.55 Przegląć 
rolniczej prasy 2105 Muzyka lekk 
i tane==n*, 22.50 Ostatnie wiadomośc! 

WARSZAWA II (Mokotów), 

13.00 Koncert rozrywkowy. 1400 
Parę informacji. 14.06 Wirtuozki pol- 
skie (plyty). 15.00 Życie kulturalne 
stolicy, 1505 Zesnół salonowy. 16.00 
Przerwa. 22.00 Wiadomości sportowe 
72.05 Muzyka lekka. 23.00 „Rozkosze 
'etniska* — monolog. 23.15 Muzyk» 


zy jesteś członkiem 
L. 0.P.P. 


sta woda... 

— To daj pan czystą wodę... 
— jęknął pan Gold, I z miną mę 
czennika zwrócił się do znajo- 
mego. 

— Czy pan widzi, jak ja się 
morduję? Nawet jeść mi nie 


wolno. 
Napoleqn Sadek 


sku, gdyż chłopi, biorąc udzial 
w powstaniu, wierzyli, iż po 
przejściu G. Śląska w ręce pol- 
skie otfżymają z powrotem nie 
gdyś utraconą ojcowiznę. . 

Pos. Kopeć zgłosił rezolucję: 
która wzywa rząd do opraco- 
wania projektu ustawy o uwła- 
szczeniu drobnych  dzierżaw- 
ców, przy czym nadmiernie pła- 
cony czynsz przez długie lata, 
powinien być zaliczony na po- 
czet ceny kupna. 

Obie ustawy zostały przyję- 
te w brzmieniu rządowym z 
drobnymi poprawkami natury 
stylistycznej. 

Na komisji prawniczej rozpa- 


rozciągnięciu na górnośląską | 
część województwa śląskiego 
rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o przejmowaniu na 
własność państwa gruntów za 
niektóre należności pieniężne, 

Obszerniejsza dyskusja rozwi 
nęła się jedynie przy pierw- 
szym projekcie ustawy. Mówcy 
wskazywali na specjalne warun 
ki rolne na G. Śląsku. 

Podnoszono, iż drobni dzierża- 
wey byli śnębieni przez pruskie 
ustawy. Chłopi na skutek prze- 
śladowań pruskich utracili swo 
'ą ziemię, która przeszła w pó: 
<iadanie wielkiej własności. O- 
becnie należy im wyrównać tę 
krzywdę tym bardziej, że wy:| trzono rządowe projekty ustaw 
*rwale walczyli o polskość. |o zniesieniu fideikomisu ks. 

Pos. Żeligowski podniósł, że | Pszczyny oraz o ięzyku urzędo 
należy w jak najszerszym zakre |wym na terenie Sądu Okręgo- 
sie wykonać reformę na G. Ślą- wego w Katowicach. 


Za 3 mizsiące koniec wojny? 
NOWY JORK. Ambasador 
hiszpański de Los Rios, repre- 
zentujący rząd w Walencji, po- 
wracając do Słanów Zjednoczo 
nych oświadczył dziennikarzom, 
iż zakończenia zatargu hiszpań- 
skiego można oczekiwać za trzy 
miesiące, lub po upływie okre- 
su dłuższego od roku. 


Wszystko, zdaniem jego, bo- 
dzie zależało od stanowiska rzą 
du brytyjskiego. Jeżeli rządowi 
brytyjskiemu uda się doprowa- 
dzić do wycofania ochotników. 
wojna domowa może być zakoń 
czona w ciągu trzech miesięcy. 
Jeżeli plan brytyjski zakończy 
się niepowodzeniem, wojna bę- 

idzie bardzo długo trwała. 


Z hiszpańskiego frontu walki 


MADRYT. Wczoraj późnym 
wieczorem baterie powstańcze 
zaczęły ostrzeliwać centrum 
miasta. Liczne pociski padły 
ra ulice Alcala Martin de 
Cubas. 

Jeden z pocisków buchł 
w pobliżu tramwaju, zabijając 


ska powstańcze zajęły Priego 
Guadalaviar oraz inne ważne 
punkty na odcinku Albarracin. 
Operacje doprowadziły do za- 
jęcia wioski Torres. Straty nie- 
przyjaciela są bardzo znaczne. 
Wieczorem odparto kontrataki 


skierowane na wioskę Rama Ca 


8 osób, a raniąc około 20-tu.. | stilla. 
Bombardowanie trwało pół go À 4 
dziny. Dokładna liczba ofiar| Natarcie wojsk rządowych 


na odcjnku madryckim skiero- 
wane na Cuesta de la Reina zo- 
stało odparte z wielkimi stra- 
tami dla atakujących. 


nie jest jeszcze znana. 
SALAMANKA. — Według 

brzmienia komunikatu oficjal- 

nego wczoraj po południu woj 


Dnia 23 czerwca w Dryszczoe 
wie dokonano zamachu na ko- 
mendanta posterunku policji, w 
Taurowie zamordowano komen 
danta Związku Strzeleckiego. 

Podając te fakty do wiadomo 
ci prezesa Rady Ministrów i 


„Ministra Spraw Wewnętrznych 


zapytuje interpelant co Rząd za 
mierzą zrobić, celem zapewniee 
nia na naszych ziemiach beze 
pieczeństwa życia 4 mienia lude 
ności polskiej. Co zamierza u 
czynić, celem ukrócenia apetye 
tów  nieodpowiedzialnych kies 
rowników polityki ukraińskiej, 
którzy traktują każdy akt wys 
rozumiałości Rządu jako objaw, 
słabości, oraz jakich środków. 
zamierza użyć Prezes Rady Mi- 
nistrów celem zapewnienia na 
tych terenach konsekwentnej 
polityki narodowościowej. 
Dalej zapytuje interpelant Pre 
zesa Rady Ministrów czy znaną 
mu jest odezwa do narodu u» 
kraińskiego, podpisana m. in. 
przez ukraińską parlamentarną 
reprezentację, a brzmiąca jak 
następuje: i 
„Ukraiński narodzie! Na two 
jej ziemi wróg. Zbrojne hordy 
Moskali, Lachów, Czechów i Ru 
munów hulają bezkarnie, rabis 
jąc twoje skarby. To wszystko 
im jeszcze mało. Qni chcą wys 
drzeć tobie pradziadowską zie* 
mię, chcą ciebie zrobić dziadem, 
na ukraińskiej ziemi chcą osie" 
dlić mazurską hołotę. j 
Ukraiński narodzie! Nie das 
waj ziemi Mazurom. Stawaj w. 
organizacji riadyborców, za u» 
kraińską ziemię, ukraiński rząd. 
Wiedz, że nie pomoże ci nikt, 
ani komuniści, gdyż oni są za 
Rosją Sowiecką, ani socjaliści, 
gdyż oni są za Rosją socjalistye 
czną. A ty stawaj za Ukrainą. ' - 
Sprawiedliwy ład na Ukras 
inie zaprowadzi tylko ukraińs 
ska narodowa rewolucja, wzmo 
oni się ukraiński rząd. Gospoda 
rzem na Ukrainie będzie wtedy, 
ukraiński naród, kiedy twoi sys 
nowie staną w szeregach ukras 
ińskiego wojska, pod państwo 
wymi ukraińskimi sztandarami. 
Pos. Żyborski zapytuje jakie 
konsekwencje zamierza wyciąge 
nąć prezes Rady Ministrów wos 
bec podpisanych pod tą odezwę 
organizacji, których podburza* 
iaca akcja na terenie Państwa 
Polskiego sprowadza w wyniku 
swoim wypadki wyżej przytocze 


ne, 

Ponadto wpłyneła interpela« 
cja pòs. Światopełk-Mirskiego w 
sprawie zwolnienia miast od 
nadmiernych cieżarów pożyczki 
Ullena. pos. Gotlieba w sprawie 
wypadków częstochowskich oraz 
pos. Brauna w sprawie szkołni- 
ctwa ukraińskiego. 


Procesy przy drzoiach zamkniętych 


cdsłanieją zdziczenie ostatnich czasów 


Przed wydziałem karnym Są: 


mnieniem, biorąc pod uwagę jej | 


W drugiej sprawie na ławie 


du Okręgowego w Grudziądzu 
toczyły się dwa procesy przy 
drzwiach zamkniętych, które 
obrazują zdziczenie obyczajów 
w dobie obecnej oraz zanik mo- 
aosa u wykolejonych jedno- 
stek. , 

W pierwszej sprawie na ła- 
wie KE ardet zasiedli ojciec 
i córka, Konstanty Chylmański 
i iego nieletnia córka, Marta. 
Akt oskarżenia zarzucał Chyl- 
mańskiemu, że utrzymywał ka- 
zirodcze stosunki z córką. 

Sąd skazał wyrodnego ojca 
na półtora roku wiezienia i po- 
zbawienie praw obywatelskich 


ga 10 lat, a Mazie ukarał nano- 


młody wiek i całokształt stosun | oskarżonych zasiedli bracia; 17- 
ków rodzinnych. letni Feliks i 22-letni Franci- 
Po ogłoszeniu jawności i po| szek Balewscy, oskarżeni o u- 
odczytaniu wyroku, przewodni- | trzymywanie stosunków kazirod 
czący sądu, sędzia dr. Piskor, wi czych z 10-letnią siostrzyczką. 
ostrych słowach  napiętnował | Również i w tej sprawie postę* 
czyn skazanego, podkreślając, | powanie dowodowe odbywałe 
że Konstanty Chylmański, bę-| sie przy drzwiach zamkniętych, 
dąc ojcem kilkorga dzieci, i znaj | tylko ogłoszenie "=eroku było 
dując się na utrzymaniu cię-| jawne. 
żko pracującej żony, postępo- 
wał niegodnie jako człowiek i| Sąd skazał Feliksa Balewskie 
iako meżczyzna. oraz zgrzeszył | go na rok więzienia, biorąc jed- 
nie tylko przeciw prawu pań-| nak pod uwagę jego młody wiek 
stwowemnu, ale nawet i Boskie- | mu karę na trzy lata. 


mit. Starszego zaś Balewskiego ska- 
Chvlmański wyrol przyjał ze | zał na nółtora roku bezwzględ” 
spokojem, 


p 


nego więzienia, 


czynag z litu 
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Z tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz 


musiał 
lubić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. 
jednak zostać jej mężem tylko z nazwy, co młodą małżonkę 
doprowadzało do silnego wzburzeme Tudziewicz był bowiem 
zakochany w biednej dziewczynie, Hance Czernównie, która 
zdradę ukochanego wzięła mocno “o ser”; i powzięła pewne 


po- 
Chciał 


plany, W tym celu zawarła przyjażń z przyjacielem Tudziewi- 
cza, Antonim Notyłskim. 

„Do tych myśli skłoniła ją przypadkowo napotkana Sybila 
Gojek, podająca się za wrażkę 

Dem cy oplątali hrabiego Tudziewicza dla podejrzanych 
celów, gdyż hrabia nie wiedział, że w Ameryce żyje jego oj- 
ciec, który: uciekł z Polski przed wielu laty w dość niezwy- 
kłych warunkach. Jedenz braci Demskich — Tomasz, czuwał 
w. Ameryce nad starym hrabią, wmawiając w niego, że syn je- 
go nie żyje. 


-Ale Dembski i jego siostra Klara oczekiwali skutków mał- 


żeństwa, ale. nie mogło ich być. Sprawa ta sprowadziła do 
Polski. Tomasza. yA 
Obydwaj bracia postanowili wymusić na Klarze współży- 

cie z przyjacielem wróżki Gojkowej, panem Antonim, 
Pewnej nocy Tudziewiczowi udało się dostać kompro» 

mitujące go dokumenty i spalić je. Udafesię zaraz do Notyl- 

skiego z prośbą, by ułatwił mu porozumienie z Hanką. 
Hanka tego dnis tajemniczo zniknęła, 


Kiedy Hanka ocknęła się, czuła że powieki ma 
jakby z ołowiu. W głowie jej szumiało, w ustach mia- 
ła jakiś fieprzyjemny posmak, 

Powoli, z trudem uprzytomniała sobie, co 
nią dzieję. 

— Pewnie mi się coś śni — sformułowała. pierw- 


szą wyraźniejszą myśl. — Naokoło ciemno... To noc. : 


Uniosła z wielkim wysiłkiem powieki i w jej 

oczy: uderzył szary blask. 

- — To dzień? — zdziwiła się. dE 

„ Udało jej się otworzyć oczy szerzej i spojrzenie 
jej padło na brudny, spękany, niski sufit. Przyglą- 
dała mu się ze zdumieniem, 

- "— (o to jest? — zadała sobie pytanie. 

Z ledwością poruszyła. głową, przesunęła się 
wzrokiem po nagich również brudnych ścianach, ma- 
lowanych w jakieś potworne kwiatki czerwone i nie- 
bieskie. Spojrzenie jej ześlizgnęło się jeszcze niżej 
i zatrzymało się na niewielkim drewnianym stole, 
który kiedyś był pomalowany białą olejną farbą. 

Coraz bardziej zdumiona przyjrzała się oparte- 
mu o ścianę krzesłu na trzech nogach, stojącej rów- 
nież pod ścianą krótkiej ławie z heblowanych desek, 
pociemniałych od długiego używania, wreszcie jeszcze 
dwom stołom, podobnym do pierwszego, i krzesłom. 
Pokój sprawiał wrażenie jakiejś ubikacji najbrudniej- 
szej knajpy w małym miasteczku. 


Mimo, że wszystkie członki ciążyły jej nieznoś- 


nie, że głowa opadała wtył, Hanka dźwiśnęła się. 
Spostrzegła, że leży na brudnym połatanym matera- 
cu Najmniejszy jakiś ruch powodował chrzest i 
skrzypienie zardzewiałej widocznie siatki tapczana 
pod materacem, Nie mogąc opanować obrzydzenia, 
jakie ją ogarnęło, zsunęła się z trudem i czepiając się 
oburącz najbliższego stołu usiadła na ławie. 

- — Gdzie ja jestem? Co to za pokój? Jak ja się 
tu znalazłam? — pytała samą siebie coraz bardziej 
zaniepokojona. | : 

Małe, opatrzone kratą okno, było zasłonięte gru- 


z Morawski ` 


Wzruszające dzieje mifości 
do: Greggsiokrwuwiaj 


się-Z; 


aziewe= 


Podniecona niepokojem już sprawniej poruszyła się 
-i dotarła do okna. Odsunęła firankę i zobaczyła o 
dwa metry od okna mur z. gołych cegieł, poczernia- 
łych od. wilgoci, gdzie niegdzie zachlapanych wap- 
nem i smołą. 
Zawróciła więc od okna i ruszyła ku drzwiom. 
Na deskach drzwi jakaś niezbyt wprawna w pisaniu 
ręka porobiła ohydne napisy i jeszcze bardziej ohyd- 
ne nieudolne rysunki. Wsród tych „dzieł” plugawej 
fantazji widniały imiona i daty, niektóre wyskroba- 
ne czymś ostrym, inne wycięte scyzorykami, zaopa- 
trzone dopiskami ołówkiem lub kredkami, dopiskami, 
które wywołały na twarzy Hanki rumieńce wstydu i 
oburzenia, 
Chwyciła za klamkę i usiłowała otworzyć drzwi. 
"Ledwie jednak poruszyła kawałkiem zardzewiałego 
żelaza, wysunęło się ono z otworu. Hanka osadziła 
je z powrotem, drzwi jednak nie mogła otworzyć. 
Zapukała najpierw ręką, a później zaczęła coraz sil- 
niej uderzać żelazem w deski. Co pewien czas prze- 
'rywała, nasłuchując, czy nie dobieśną jej uszu od- 
głosy kroków, albo głosów ludekich. Naokoło jednak 
panowała cisza. 
Jej mózg pracował eoraz bardriej gorączkowo. 
Przypomniała sobie już wszystko: niepokój jej wzrósł. 
© — Gdzie moja torebka? Gdzie ten list Wita? — 
rozglądała się po pokoju. : 
Zmęczona próżnym dobijaniem się do drzwi, sia- 
dła na drewnianej ławie i starała siebie samą. uspo- 
koić jakimkolwiek wyjaśnieniem: s 
t — Zrobiło mi się niedobrze, kiedy stanęłam przy 
samochodzie, Trzymałam w ręku list. Nie zdążyłam 


i 
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HEE AV sni! 


Nowozamianowany przez Marsz, Czang-Kai-Szeka, 
dowódcą 29 armii pekińskiej i głównodowodzą- 
gen, 


cym północnych wojsk chińskich, Fengy- 


uhsiaug. 


go przeczytać, Pociemniało mi w oczach, złapałam zę 
rękę tego szofera.. A potem? 

Potem nie pamiętała nic więcej, ale... , 

— Może odwiózł mnie tu W sobie, — 
a sam pobiegł do lekarza, przestraszony moim zem: 
dleniem... Z Pi jednak mogło mi się zrobić tak sła- 
bo. Nie wysypiam się? Ależ z takiego powodu nie! 
zemdlałabym chyba, „Może. jestem  zdenerwowa*/ 
na?.. Od paru dni czułam się taka podniecona.., | 

Usiłowała nie dopuścić do swej świadomości por 
dejrzeń bardziej niemiłych. a 1 

W miarę jednak przedłużającego się oczekiwania 
na jakiś znak życia mieszkańca czy mieszkańców o- 
hydnej izby, niepokój Hanki potęgował się. Nie pró- 
bowała się już uspakajać. E 

— To jakiś podstęp! — myślała. — Kto jest je- 
go sprawcą ?... Ten szofer był tylko narzędziem, wy- 
pełniał czyjeś polecenie. A wydać je mógł tylko je- 
den z Demskich, albo obydwaj razem. Po co? Gwait? 

To przypuszczenie przejęło ją lodowatym chto- 
dem i od razu nasunęło dzielnej dziewczynie myśl o 
obronie do ostateczności. Jej. spojrzenie- zatrzymało 
się na kawałku żelaza, zardzewiałej części klamki, 
Jeden jej koniec był nieco zaostrzony, dopasowany 
do wydrążenia drugiej części z otworem do przecię« 
cia gwoździa, który widocznie wypadł kiedyś. Zacis- 
nęła palce na tym niepozornym przedmiocie, który 
postanowiła użyć jako broni i zadawać nim ciosy 
choćby śmiertelne, jeśli ktoś ośmieli zbliżyć się do 


Próbowała jeszcze raz otworzyć drzwi, podwa: 
żyć je żelazem, ale mimo starości,. mimo, że nieco 
trzeszczały, trzymały zbyt silnie, by wątłe siły Hans 
ki mośły je wysadzić z zawias. r 88 
` Zmęczona próżnym wysiłkiem, jeszcze nieco 6* 
durzona, siadła znów na. ławce. ŚW 

Nie mogła jednak długo usiedzieć: zaczęła się 
przechadzać po izbie, omijając stoły i krzesła, zba 
dała kraty, które okazały się mocne i ani drgnęły, 
choć szarpała nimi z całych sił ° s ` eai | 

. Odpoczywała trochę i znów majstrowała przy. 
drzwiach badając, na co są zamknięte, czy nie uda | 
się jednak otworzyć je. Wszystko napróżio.o ©, 07 

Wróciła więc do okria, sprawdziła, że ramy © 
kienne były przybite śwoździami 'do futryn i okno ý! 
nie było przeznaczone do tego, by kiedykolwiek je 
otwierać. Weszła więc na parapet i spróbowała - 
pchnać górną część, przesuwając ręce pońiigdzy: kre 
tami. To się udało. - Ha 

Wsunąwszy twarzyczkę, ile tylko zdołała, pomię: 
dzy kraty, zaczęła wołąć: ` D LEA Ji i 
„Prosze. otworzyć! Zamkneli mnie tu! Proszę o- 


"tworzyć! Czy jest tam kto?! Otworzyć! Otworzyć! 


— wołała jak mogła najśłośniej. 

Ńikt nie zjawił się jednak pod oknem, ani też 
nikt nie odpowiedział na coraz rozpaczliwsze jej wo 
łania. Zachrypnięta i spocona zeszła wreszcie, żeby 
nieco odpocząć. Nie orientowała się zupełnie, jak 
długo przebywa w zamknięciu: nie miałą bowiem ze- 
garka. Widziała jednak, że w izdebce. stawałó się co- } 
raz ciemniej. i l 

Potęgujący się mrok nastrajał coraz gorzej nie- 
szczęśną dziewczynę. Rozśladała się po kątach, w 
których gęstniała ciemność, Wiedziała przecież, że | 
jest zupełnie sama, że nikt się tam nie kryje, ale pod: 
niecona wyobraźnia posuwała jej majaki złoczyń: 
ców, czyhających na nią. .. (zat É. E 

reszcie w izdebce zrobiło się tak ciemno, Że 
nie widziała nic na krok przed sobą. Przytulona ca- 
łym ciałem do zimnej ściany trwała w oczekiwaniu. - 

To oczekiwanie w ciszy i ciemnościach stało się 
zrazu nieznośne, potem męczące, wreszcie potworne l 
aż do obłędu! 1 

Naraz. za drzwiami rozleśły się kroki. Serce Hän- 
ki zaczęło się tłuc niespokojnie. i 


bą szarą od brudu i popstrzoną przez muchy firanką, 


Nowela 
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Marzenie o szcześciu 


Już się ściemniło, gdy Kasia 
i Joasia wracały do domu. Do- 
starczyły do miasta towaru i te 
raz wolnym krokiem kierowały 
się w stronę rodzinnej wsi. 


Ich droga wiodła przez dziel- 
nicę willową, gdzie wznosiło się 
wiele wspaniałych nowowybu- 
dowanych domów. Z jednej z 
willi dobiegały śmiechy, śpie- 
wy, muzyka. Obie młode dziew 
częta wiejskie zatrzymały się 
przed żelazną bramą i przez 
kraty przyglądały się zabawie 
wytwornego towarzystwa. 


— Jak wspaniale! Jest tu tak 
pięknie jak w bajce! — wy- 
krzyknęła Joasia. — Marzę o 
tym, aby posiadać podobną wil 
lę. Kiedy będę mogła nazwać 
takie cudo swoją własnością!? 


— O czym też mówisz, —ro- 


._ześmieła się Kasia. M jaki spo- 


sób możesz dojść do posiadania 
podobnej willi, 

Joasia nic nie odpowiedziała. 
W milczeniu szła obok Kasi. 
Jej młode serce było wypełnio 
ne niejasnymi życzeniami i bar- 
wnymi nadziejami, Przez pe- 
wien czas dziewczęta szły w 
milczeniu. W końcu odezwała 
się Joasia: 


— Jak szczęśliwi muszą być 
ludzie mieszkający w takiej wil 
li. My teraz musimy wracać do 
naszych ubogich smutnych chat 
gdzie co dzień musimy siedzieć 
pochylone nad robotą, aby pra 
cować dla tych ludzi, 


— (o ci się nagle stało, Joa- 
sių? — zapytała zdumiona Kā- 
sia przyjaciółkę, 

— Kasiu, czuję, że nie zaw 
sze będę siedziała. pochylor 
nad robotą. Jakiś głos wewnę- 
trzny mówi mi że ieszcze kie- 


dyś będę mieszkała w podob- 
nej willi. 

2. 

* 

To czego tak silnie pragnęła 
owej księżycowej nocy Joasia, 
spełniło się, Czasem marzenia 
dziewczęce stają się rzeczywi- 
stością. Pewnego dnia gdy wy- 
jątkowo piękna dziewczyna do 
starczyła towaru do miasta, 
zwrócił na nią uwagę pewien 
stary niezwykle bogaty Anglik 
Zagadnął Joasię i oboje po kró 
tkim czasie doszli do porozu: 
mienia, Anglik zaznaczył, że je 
szcze nigdy nie widział pięk- 
niejszej dziewczyny i oświad 
czył, że jest gotów spełnić wszy 
stkie jej życzenia. I dziwnym 
zbiegiem okoliczności właśnie 
ta wspaniała willa, na, którą ła 
dna dziewczyna owej. księżyco 
wej nocy tak tęsknie iska kóę 
la, stała się jej własnością, 

Obecnie piękna dziewczyna 
wiejska miała okazję sama u- 
rządzać wesołe zabawy w sw 
willi. Bez wahania opuściła na- 
rzeczonego, młodego tkaczą M 
chata, przyjsciółkę Kasię i cha- 
te rodzicielską, 


Przez kilka lat Joasia korzy- 
stała ze wszystkich radości i 
przyjemności, jakie może ofia- 
rować życie. Ale gdy pewnego 
wieczoru obrzuciła spojrzeniem 
«wspaniały widok, roztaczający 
się z tarasu jej willi, przebiegło 
jej przez umysł, że istnieje in- 
ny wspanialszy świat niż ten 
tutaj w willi, u boku starego 
astmatycznego Anglika. 

Nagle z szosy dobiegła ją 
pieśń. Były to dobrze jej zna- 
ne. dźwięki. Pieśń tę sama nie- 
śdyś śpiewała, nawet podczas 
'ej księżycowej nocy, gdy wra- 
cała z Kasią do wsi. 

Teraz, po raz pierwszy ogar 
nęła ją chęć, aby ujrzeć swoją 
małą wioskę, narzeczonego Mi- 
chała, przyjaciółkę Kasię i cha- 
tke o niskim dachu... 

Następnego dnia, idąc za gło 
sem serca, udała się do swej 
miejscowości rodzinnej, O zmie 
rzchu dotarła do wsi, Dzwony 
na Anioł Pański przyjęły ją swa 
smutną melodią, Czuła się tutaj 
doskonale. Znała każdy pagó- 
rek, każdą chatę, każdą ulicę, 

Ukrądkiem zerkąła w stronę 


EITS V E E R PIPETES 


tej chaty, w- której.przyszła na 
świat, w której, wychowała się 
i w której mieszkali rodzice do 
śmierci, Przy tym małym okien 
ku bardzo często siedziała, snu 


jąc marzenia o szczęściu, bo: 


gactwie i wspaniałościach. 


Obecnie marżenia te stały 
się rzeczywistością, Była oto* 


Dalszy ciąg jutro. 4 
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J 
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czona bogactwem i wspaniało- 


ściami. A mimo to jak chętnie 
usłyszałaby ciepły głos Micha- 
ła... i radosny śmiech Kasi. 
Jeszcze raz przeżyć te wszyst: 
kie miłe wspomnienia, które łą 
czyły ją z tą miejscowością.,. 

Szybko zapadały ciemności 
Księżyc skrył się za chmury 
Serce Joasi było wypełniont 
bolesnym smutkiem, 


Z. chaty, w której niegdy- 
mieszkała, dobiegł ją wesół: 
smiech, Joasia podeszła do ok 
na i zajrzała do wnetrza, : Ba- 
wili się tam, śmiejąc się ze 
szczęścia, Michał i Kasia z ma- 
tym chłopczykiem, 'z' ich dziec- 
kiem} ; 

Joasia oparła się o drzwi i 
zaczeła rzewnie płakać: 


Matki Boskiej Mi- 
(osierdzia, Kingi, 
królowej, styny, 
Słowieśskiy 7 Ema 
LIPIEC} 
. 19,39, zach. 4.51. 
HISTORIA PODAJE: 
1633 Hetman Koniecpolski zwycięża 
Tatarów pod Sasowym  Rogiem 
„Dobra wieść, kiedy niosą jeść”, 
^ KTO NIE WIE, ŻE: 
W Ameryce Półn, w stanie Michi- 
éad są następujące miejscowości o 


śundy, 
Słońca wsch.: 3,44, 
(n: Prutem), 
1917 Stynna' bitwa ułanów płk, Mo- 
polskiej nazwie, Gniezno, Kraków, 
Pawłowski, Poland, Posen, Pulaski (2 


Kalendarz dnia 
zach, 19.40, 
ścickiego pod Krechowcami, 
osady), Połoskey (od Połocki), Sandu- 


| Sobota, 
24 
) | Księżyca wschód: 
"PRZYSŁOWIA: 
sky, Sobieski. 


| HUMOR: CODZIENNY: 


Wyjątek z listu., i w końcu proszę 
cię moja żono: Przyślij mi twoje pan- 
tófle,Potrzebne mi są właściwie nie 
twoja pantofle, lecz moje pantofle, 
ale gdybym ci -napisał „nioje pan- 
tolle" to byś przeczytała „moje pan- 
fofle'! f zrozumiała, że idzie o twoje 
pantofle i przysłałabyś mi twoje pan- 
tolle. Dlatego pisze twoje pantofle, 
zbyś ,czytając „twoje pantofle" zrozu- 
miała, że idzie o moje pantofle i wy- 
słała-mi moje pantofle", 


POMADKI DO UST: SZACHA 


Największa i najbardziej popularna 
ra świecie fabryka samolotów, Dou- 
glas Aircraft Company, której zakła- 
dy znajdują się w Santa Monica w 
Kaliforhiy, buduje obecnie pierwszy 
latający hotel. Wzniesie się on po raz 
pierwszy w powietrze w początkach 
frydnia. Nowy typ samolotu podczas 
tziennych lotów weżmie na pokład 40 
pasażerów, a podczas nocnych 30, 
przy tym wszyscy pasażerowie otrzy: 
tnają wygodne łóżka, Latający ten ho: 
tel będzie posiadał czytelnię zaopa- 
'rzoną w bufet i bar, palarnię, salę do 
kort oraz tualety i garderobę, 

Przeciętna szybkość na godzinę te- 
fo hotelu, który zostanie zaopatrzo- 
ty w cztery motory, będzie wyno- 
V6 około 300 kilometrów. Na pokład 
weżmie on z sobą tak wielki zapas 


W małej republice liliputów 


Najciekawsze atrakcje światowej wystawy w Paryżu 


Mała republika liliputów, któ 
ra na wystawie paryskiej nie 
tylko rozbiła swe namioty, a wy 
budowała prawdziwe 
skłąda się z obywateli 9 róż- 
nych krajów: 5 Włochów tworzy 
tam przeważającą większość, 
wielojęzyczną mniejszość sta- 
nowią zaś 4 Niemcy, 4 Amery- 
kanie, 4 Bułgarzy, 3 Polacy, 2 
Czesi, jeden Austriak, jeden 
Anglik i jeden Francuz. 

Gdy wkroczyłem na teryto- 
rium lilipuciej republiki i o- 
świadczyłem, że chcę rozma- 
wiać z burmistrzem małego mia 
Steczka, zakomunikowano mi, 
że burmistrz znajduje się na re- 
wii mód. Podeszłem do domu, 
tóry był tak wielki, że z okna 
drugiego piętra mogłem zaślą- 
dać do wewnątrz, Pośrodku ma 
łego pokoiku na podium stała 
urocza mała modelka, która z 
całym wdziękiem swej płci pre- 


domy. 


| zentowała zebranym małym pa 
nom i paniom suknie długości 
50 centymetrów. Co kilka chwi! 
modelka znikała i ukazywała 
się” znów w innej sukni 
z tablicą umieszczoną na ple- 
cach, na której była wymieniona 
cena sukni, Ujrzałem paradę 
maleńkich pyżam, dolnej bieli- 
zny, sukien, kostiumów, płasz- 
czy i futer. Odbywała się ona 
w ten sam sposób co na rewi 
mód wielkiej wytwórni krawiec 
kiej. | 
Organizator rewii - dyktator 
mody w lilipucim świecie — 
wyjawił mi tajemnicę rewii 
mód. Lilipuci, mieszkający w 
parku rozrywkowym na terenie 
wystawy, posiadają te same żą- 
dania, co my, normalnie zbudo- 
wani ludzie, Małe kobietki rów- 
nież lubują się w pięknych suk- 


niach. Z tego też względu zwró- 


cił się do pewnej wielkiej pary- 


skiej wytwórni, prosząc aby u-| knęły jego twarzy. Jego broda 


rządziła rewię mód. Przedsię- 
biorstwo to bardzo chętnie zgo- 
dziło się na tę propozycję, do- 
wiedziawszy się jednak, że mu- 
si prezentować suknie długości 
50 i 75 centymetrów, znalazło 
się w kłopotliwej sytuacji, po- 
nieważ nie posiadało tak maleń 
kiej modelki. Zupełnie przypad- 
kowo właściciel przedsiębior- 
stwa dowiedział się, że na po- 
łudniu Francji mieszka pewna 
kobieta wysokości 70 centyme- 
trów, która zna się na modzie. 
Udał się więc tam, zaangażował 


ją w charakterze modelki i urzą 


dził rewię mód na terenie wy- 
stawy. 

W końcu udało mi się nawią- 
zać rozmowę z patriarchą repu- 
bliki lilipuciej. Burmistrz liczy 


|73 lata, posiada 86 centyme- 


| 


trów wzrostu i nigdy brzytwa 
lub nożyk do golenia nie dot- 


10 najpiękniejszych kobiet świata 


Polka znajduje się na dziewiątym miejscu 


Wielkie paryskie salony mód 
ułożyły listę 10 najelegant- 
szych kobiet świata. 

Pierwsze miejsce na tej liś- 
cie zajmuje księżna Windsoru. 
Ubiera się ona z tak wyrafi- 
nowanym smakiem, że bez- 
sprzecznie może uchodzić zą 
„niekoronowaną królową mo- 
dy. damskiej”. 

Paryscy krawcy zachwyca- 
jąc się gustem księżnej Wind- 


benzyny i smarów, że będzie mósł 
przelecieć 3200 kilometrów bez lą- 
dowania., 


Pierwszy samolot tego typu będzie 
kursował na linii Holandia — Indie 
Holenderskie. Obecnie napłynęły dal- 
sze zamówienia z Holandii jak i z in 
nych krajów i fabryka musi praco- 
wać na trzy zmiany, aby móc na czas 
dostarczyć samoloty, 


Jeszcze ciekawsze są przygotowa* 
nia, jakie czyni fabryka. do lotów 
transatlantyckich. Pracuje się obec- 
mie nad potężnym samolotem strato- 
sferycznym, który mógłby latać na 
wysokości 10.000 kilometrów z prze- 
ciętną szybkością 600 kilometrów na 
godzinę, Kabiny byłyby hermetycznie 
zamknięte. 


Nian małej wokandzie... 
Między narzeczonymi 


czyli: „Niewłaściwy pocałunek" 


(A. E.)” Panna Wandzia aż 
pokraśniała z zadowolenia, gdy 
w słuchawce telefonu zabrzmiał 
glos jęj narzeczonego. 

— Czy fo ty Wandeczko? 

— Ja. A czy to Kazio? 

—. Sie wie. Akuratnie na ur- 
lop przyjechałem, ale niedługo 
już ze wszystkim będę wolny. 

— To klawo! 

— Już mi się cholernie ckni 
bez -ciebie, Wandziu moja! 

— A bo to można mężczyźnie 
wierzyć? Zalewasz pewnie? 

— Żeby mnie ciężki wyrok 
spotkał, że nie zalewam. Insze 
fo może picują, ale ja nie taki. 

— A ożenisz się ze mną? 

— Jak tylko wojskowy mon- 
dur zrucę. Jeszcze przed ślu- 
bem perfony ci różne załondu- 
ję, kwiatki także samo ładne ku 
pię, róże, konwulsje... 

— A kapelusz z irajeramy? 

— Kapelusz musowo. Bę- 
dziesz w niem fasonu zadawać, 
jak Marlena Wytrych! 

m Kaziltu ip 


— Możebyś wdepnął? "Aku- 
ratnie nikogo w domu nie ma. 

— Już się robi, Widzisz, Wan 
dziu, jak ci dobrze? Ja to mu- 
siałem iść do wojska, a do cie- 
bie wojsko same przychodzi, 

— Przyłaź prędzej, Kazik! 

— Już walę, Wandziu, tylko 
odwieszę telełon. Sierwus! Ca- 
łuję cię w tubkę! 

Widocznie panna Wandzia 
przesłyszała się i wzięła „tub- 
kę" telefoniczną za coś gorsze- 
go, gdyż pan Kazio po przyby- 
ciu do ukochanej, zastał drzwi 
zamknięte. i 

Łomotał w nie dobrą godzinę, 
Obrażona panienka nie myślała 
jednak otwierać, natomiast zde- 
nerwowani hałasem sąsiedzi 
sprowadzili policjanta, który spi 
oj panu Kazimierzowi proto- 

ól. 

Wynikła z tego sprawa sądo- 
wa. Panna Wandzia, która w 
międzyczasie pogodziła się z na 
rzeczonym, broniła go na roz- 
prawie jak lew, jednak pan sę- 
*dzia skazał hałaśliwego mło- 
dzieńca na dwa dni aresztu. 


powody. Przed swoim ślubem 
bowiem zamówiła u nich nie 
mniej niż 100 sukni i 40 kape- 
luszy. 

Na drugim miejscu znajduje 
się młoda księżniczka Kaput- 
thala, córka hinduskiego ma- 
|naradży. Młoda kobieta dopie 
ro od dwóch lat nosi szaty eu- 
ropejskie i mimo to ubiera się 
z wielką elegancją. Jej ulubio- 
nymi kolorami są niebieski, 
biały i czarny. 

Trzecia na liście jest księż- 
na Kentu. Pięknie się übiera, 
aie zdaniem krawców  parys- 
| kich „nosi zbyt długie toale- 
ty” 
oG6885C2A me 


Tłumaczenie snów 


P. STORCZYK MARYLA, Otrzyma 
Pani upominek. Łzy będą, lecz szyb- 
ko obeschną. Kazimierz myśli o Pa- 


ni. 

P. ZULEJKA 293. Znalazła by Pa- 
ni odpowiedź na swój list, przeglą- 
dając wważnie dział „Tłumaczenie 
snów”, 

„ENTUZJASTKA 5", Szczęśliwa cy 
fra: 3 Może Pani grać na loterii. Ta- 
lizmam: pierścień z aquamariną. Za- 
lepione słowa przeczytałem: że Pani 
nie wiedziała, iż jestem młody i t d 

le cóż z tego za wniosek? 

P. „WODOCIAK”, Pochwalam Pań 
skie zamiary emigracyjne, Gdyby to 
się Panu udało, byłby Pan szczęśli- 
wy. Charakter pisma zdradza wytrwa 
le dążenie do celu i systematyczność, 
onaz rozsądek. 

P, KRYSIA Z SOLCA. Praca za- 
robkowa wyjdzie Pani na dobre, A 
mąż tym będzie Pani wierniejszy, im 
mniej będzie Pani o niego zazdros- 


na. 

SG. N. B. Nr. 26. Opisany sen 
przepowiada szczęście. Będą zaszczy 
ty lub pochwały. Pieniądze nadejdą. 
Sny opisane w drugim Pańskim lig- 
cie wróżą rozmowę z mężczyzną w 
mundurze, zarobki jakieś,: rozmowę o 
polityce i szczęśliwą liczbę: 126. Pro- 
szę wystrzegać się blondyna średnie- 
go wzrostu, który jest Panu nieżycz- 
liwy, 

P. Ola Kasztelanka, Umrze w tym 
roku ktoś z dalszych znajomych. Uj- 
rzy Pani osobę na wysokim stanowi- 
sku. Sen p. Nataszy wróży powodze- 
nie w poczynaniach i spotkanie z bru- 
netem. 

P, Sikorska, Bedzie zmiana miesz- 
kania, termin na razie nie mogę ozna- 
czyć. Sprzeczka domowa. Zwiększone 
zarobki, Smutek chwilowy. 

P, Hanka 5, Pozna Pani Karola. List 
nadejdzie lub papier urzędowy. Spełni 
się życzenie, 

Salwator, Kraków, Będzie rozmowa 
z mężczyzną w mundurze, Szatyn od- 
wiedzi Panią. Zamiar urzeczywistni 
się, Ktoś z osób bliskich zachoruje 
(niegroźnie), 

P, „Em-Jot”, Zabawa będzie. Kło- 
pot pieniężny, Rozmowa z Bron'sła- 
wem, Wzruszające spotkanie. 

P, „Winia 5“ (7), Młodzieniec w 
mundurze jest Pani życzliwy. Będzie 


Pani na inkimś zebraniu, Ktos będzie 
czynił Pani wyrzuty. Szczęśliwa 
cyfra : 6 


Czwarte i piąte miejsce zaj- 
mują żona milionera amerykań 
skiego, pani Harrisson - Wil- 
liams, oraz małżonka argentyń 
skiego multimilionera i właści- 
ciela stajni wyścigowej, Marti- 
neza de Hoz, 

Szóste miejsce w tych szcze 
gólnych zawodach zajmuje 
małżonka najbogatszego czło- 
wieka na świecie, Agi Khana, 
która, jak wiadomo, była przed 
zamążpójściem zwykłą sprze- 
dawczynią w cukierni w Gre- 
noble, 

Na ostatnich miejscach są: 
holenderska baronowa Krieger 
Amerykanka, pani Gilbert Mil 
ier, księżna Poniatowska, oraz 
wiedenka, małżonka barona 
Eugeniusza Rotschilda. 

Tych 10 kobiet zresztą za- 
sługuje na uznanie paryskich 
krawców, ponieważ w ciągu ro 
ku 1936 wydały w stolicy 
Francji na toalety nie mniej niż 
500.000 dolarów. 


P, L M. pisze nam: „Mając lat 16, 
wyszłam za mąż za wdowca, o 18 lat 
ode mnie starszego i mającego syna, 
będącego od naszego ślubu u rodzi- 
ców nieboszczki żony mego męża, Co 
miesiąc prócz bielizny, ubrania i ksią 
żek posyłam mu pieniądze. Niestety, 
życie moje stało się od dnia ślubu pa 
smem udręk i cierpień moralnych, 
Nie mogę pojąć charakteru mego mę- 
ża. Często się upija, awanturuje, po- 
dejrzewa o zdradę. W pierwszym ro- 
ku naszego pożycia, gdy byłam w od- 
miennym stanie, mąż zamykał mnie 
w kuchni, gdzie nie było nawet na 
czym się położyć, Zabrał mi nawet 
ściereczkę, którą sobie podłożyłam 
pod głowę na stole. Bił mnie, by mu 


ugotować zupy, której nie jadł, a by- 


ła wtedy godzina trzecia nad ranem. 
Oczywiście, gotowałam, choć prócz 
łez, nic nie widziałam, 

Przeżyłam do dziś z mężem 9 lał. 
Czterokrotne porody i tyleż poro- 
nień okropnie mnie wyczerpało, Sta- 
le byłam obarczona dziećmi i choro- 
bami, Moja choroba nigdy męża nie 
kosztowała, bo wtedy bywałam u 
ena) która wszystko sama załatwia 
a. 

Podczas roawiązania mąż też mi ro 
bił awanturę í wcale do mnie nie 
przychodził, mie dowiadując się o 
zdrowie moje ani dziecka. Dwoje 
dzieci mi umarło, Zostały dwie dzie- 
wczynki, które widzą postępowanie 
ojca i wylęknione drżą razem ze mną, 
Mąż mój znalazł sobie kawiarnię, któ 
ra utrzymuje stara metresa, była ko- 
chanka jakiegoś starego dziada, któ- 
ry miał cegielnie. Przebywa tam sta- 
le od g. 5 pp. do północy. 

Gdy zapytuję, dlaczego my same 


| 


W CZTERY OCZY 
Intymne rozmowy lksą_ z Czytelnikami 


Praca daje niezależność 


| 


Str. 5, 


jest wspaniała i byłaby okaza- 
ła nawet dla mężczyzny o nor- 
malnym wzroście, Liliput zna 
cały świat i rozmawia 11 języ- 
kami. Nie daje się długo prosić 
i udziela mi wywiadu. 


— Najważniejsze, co mam pa- 
nu do zakomunikowania — O- 
świadczył — jest to, że 5 razy 
byłem żonaty, 3 razy z kobieta- 
mi, że tak powiem mojej rasy 
i 2 razy z wielkimi kobietami, z 
których jedna ofiarowała mi 
liczącego 162 centymetry 


s tee 
wzrostu. Mieszka on w Szkocji 
i jest kierownikiem wielkiego 


domu towarowego. 


Byłem już przed laty wielką 
atrakcją Paryża. Po wieży Eif- 
la byłem największą atrakcją 
paryskiej wystawy w roku 
1900, Byfem wówczas młody i 
pewna Amerykanka zakochała 
się we mnie. Pobraliśmy się i 
udaliśmy się do San Francisco, 
tam założyłem elegancki lokal, 
w którym przebywała najlep- 
sza publiczność, W roku 1906 
porzuciła mnie żona. .Przedsię- 
biorstwo szło bardzo marnie i 
pewien bogaty Chińczyk zapro 
ponował, abym każdego wie- 
czoru bił się w ringu z męż- 
czyzną mego wzrostu. Byłem 
słynnym bokserem. Może mi 
pan wierzyć, że niejednokrot- 
nie wałczyłem z wysokimi męż 
czyznami, którzy lękali się cio 
su mojej pięści. 


Pewnego wieczoru, gdy wal- 
czyłem w ringu z pewnym Ma- 
lajczykiem, wielkie trzęsienie 
ziemi nawiedziło San Francis- 
co. Gmach, w którym odbywa- 
ły się zawody, legł w gruzach. 
Nikt z 2000 tysięcy widzów nie 
uszedł z życiem, Tylko ja i Ma 
lajczyk mniknęliśmy śmierci. 
Żawdzięczaliśmy to chyba na- 
szemu niskiemu wzrostowi: Zo- 
staliśmy wciśnięci między dwa 
wielkie mury, Gdybyśmy byli 
dłużsi, zostalibyśmy niechybnie 
zmiażdżeni. Dopiero po dwóch 
dniach znaleźli nas tam żołnie- 
rze, którzy brali udział w ak- 
cji ratunkowej. 


musimy wciąż pokutować w domu, 
odpowiada: „Ty nie jesteś wartą ją 
Wa pocałować, Nie podoba ci się, to 
zabieraj dzieci i idź sobie ode mnie. 
Twego posagu nie przepijam, Ty mi 
żałujesz picia, a ja ci szubienicy nie 
żałuję, „Gdy dwa tygodnie leżałam w 
szpitalu, mąż mnie ani razu nie od- 
wiedził, Natomiast wyjeżdżając na 
zjazd, zabrał ze sobą siostrę sługi 
właścicielki kawiarni, Ileż razy mu- 
siałam nocować u znajomych albo w 
nocy zabierać dzieci i iść do' rodzi» 
ców, sponiewierana, 


Nie mam nikogo, kto by sie za mną 
ujął, Co robić, by życie było dla 
mnie nie tylko cierniami ustane? 
Przecież nie jestem stara. Ale jnż ty- 
le przeżyłam i przecierpiałam męki i 
bólu serca.. Inaczej sobie życie przed 
stawiałam, a mi strasznie doku- 
czyło, że gdyby nie moje maleństwa, 
z przyjemnością wolałabym zginąć, 
aniżeli być na łasce męża i mieć każ- 
dy kawałek chleba przeklęty, dlate- 
go, że on na niego pracuje, 

A czyż moja praca domowa, której 
jestem oddana oddawna, nie jest nic 
warta? Jak mam postępować, by ży» 
cie moje się zmieniło?” 


* 


Wydaje mi się, że dobrze by było, 
by Pani znalazła sobię jaką pracę za 
robkową, Domowa praca Pani nie- 
wątpiiwie jest wiele warta, ale jest 
uważana przez mężów za coś natural 
nego i miezbędnego, Praca samodziel- 
na dałaby Pani niezałeżność mate- 
rialną, a stąd i duchową, Wydaje mi 
się, że to wzbudziłoby większy sza- 
cimek ze strony Pani. Niech Pani 
spróbuje tego sposobn, 
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Potworny morderca inżyniera 


skazany na dożywotnie więzienie 
Przed Sądem Okręgowym w '| o fałszywe oskarżenie przed sę 


Katowicach odbył się proces 
Edwarda Kopfa, b. technik 
elektrowni spółki „Giesche” w 
Janowie, oskarżonego o to, że 
29 stycznia b. r, zamordował 
wystrzałami z rewolweru i 
szeregiem uderzeń tępego na- 
rzędzia swego przełożonego 
dyrektora elektrowni š$. p. inż. 
Michała Skrzywana, a następ: 
mie zabrał swej ofierze 980 zł 
w gotówce, zegarek i inne 
przedmioty. 
Ponadto Kopf oskarżony jest 


kobiece 


Cena 20 gr: 


dzią śledczym i prokuratorem 
mechanika tej elektrowni Wia- 
dysława Gąsiora 0 rzekomy 
współudział w zbrodni. 

Motywem zbrodni miały być 
rzekome szykany, jakich miał 
doznać Kopf ze strony swego 
zwierzchnika. Rozprawie prze 
wsdniczył wiceprezes Sądu O: 
kręgowego dr. Stodolak, O- 
skarżał podprokurator Horo: 
żecki, bronił adwokat Wil- 
he'm Hoimokl - Ostrowski z 
Warszawy. Imieniem wdowy i 
dzieci po zamordowanym po- 
wódziwo cywilne za krzywdy 
moralne wnosił adwokat Zbi- 
sławski z Katowic. 

Na rozprawę wezwano 10 
świadków w tym dwóch leka- 
rzy, jako biegłych, Po zała: 
«wieniu formalności trybuna! 
rozpoczął przesłuchiwanie o- 
skarżonego, który w zasadzie 
przyznaje się do zbrodni, od- 
pierając zarzuł morderstwa ra 
bunkowego. Na pytanie trybu 
nału oskarżony daje miejscam! 
odpowiedzi niedorzeczne. 


„Zabił dozorce maiatku 
przył'pany na kradz eży złodziej 


pole dla kon'roli. prier a-a 
ciężko poranionego tępymi na- 
rzędziami. Odwieziony do szpi- 
tala w kilka godzin potem 
zmarł. l 

Jak ustaliło dochodzenie, za- 
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*Dozorca majątku Łochocin w 
powiecie lipnowskim wyszedł w 


bił go niejaki Ignacy Karpiński 


ski napadł go i zabił kamienia- 
mi, 
Zabójcę aresztowano. 


ela lotemśl 
klasy 339-2) Let. Państw, 
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znany w okolicy złodziej z pól. 
Dozorca Kazimierz Terebiński 
chwycił go na kradzieży. Karpiń 
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Po całodziennej rozprawie 
sąd oglosił wyrok, na mocy 
którego oskarżony Kopf został 
skazany na kąrę dożywotniego 
więzienia oraz utratę praw pu 
blicznych i obywatelskich na 
ZAWSZE. 


Dla wdowy po $. p. Skrzywa 
uie sąd przysądził powództwo 
cywilne za krzywdy moralne 
w wysokości symbolicznej zło- 
‘wki, 

Sąd zmienił kwalifikację, od 
stiępując od tezy morderstwa 
rabunkowego. 


SZUKA 


Tutysta runął w przepaść 


Obywatel czechosłowacki ofiarą Tatr 


W czwartek około godz. 10 tu 
ryści zdążający przez Rysy na 
słowacką stronę zawiadomili ze 
schroniską na Bagu po słowac- 
kiej stronie Tatrzańskie Ochot- 
nicze Pogo'owie Ratunkowe w 
Zakopanem, że w drodze prze” 
Rysy zauważyli około godz. 8-€! 
rano zsuwającego się zlebem tu 
rystę, który runął w przepaść. 

Wysłane bezwłocznie pogoto- 
wie pod kierunkiem p. Oppen- 
heima dotarło do miejsca kata- 
s'rofy i stwierdziło, że oiiarą 
Tatr padł obywatel czechosło- 
wacki dr. Otokar Vitak, lat 50, 
sroterator z Pra'istawy. Tury- 


Lipca 


m 
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sta, schodząc z Rysów do Czar» 
nego Stawu nad Morskim O» 
kiem zboczył z właściwej ścież- 
ki i próbował zejść zasłanym 
śniegiem zlebem, który już nie- 
jednokrotnie spowodował kata- 
strofę. Tu prawdopodobnie dr. 
Vitak poślizgnął się na śniegu i 
po ziechańiu około 350 m. runął 
w przepaść, zabijając się ma 


miejscu. 
Tatrzańskie Ochotnicze Po* 
gotowie Ratunkowe  zniosło 


zwłoki do Morskiego Oka, skąd 
zostały one przewiezione do 
kopanego. 


i to w dodatku na żniwach 


Znany kupiec zbożowy Stefan 
Lipiec, zamieszkały w Grocho- 
wie pod Warszawą, dowie- 
dział się od pośrednika Izydora 
Apfelbauma, że właściciel ma- 
'qtku ziemskiego w powiecie 
błońskim, Przełęcz-Witanowski, 
wydaje za mąż córkę i poszuku- 
'e pieniędzy. Pragnie on sprze- 
lać zboże, częściowo już zżę'e, 
"zęściowo na pniu bardzo tanio, 
‘yle zaraz pieniądze wpłynęły. 


= 


Lipiec zgodził się nabyć zboże 
i w tym celu udał się z posred- 
nikiem do jednej z cukierń na 
placu Tea'ralnym, gdzie nasta. 
piło spotkanie z ziemianinem. 
Targu dobito bardzo prędko, 
Przełęcz-Witanowski sprzedał 
500 ton żyta po 17 zł. i pszenicy 
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26155 338355 


200 ton po 22 zł. za centnar. 
Wpłacił zadatku 2000 złotych i 
200 zł, prowizji dla pośrednika. 
Tyleż otrzymał Apfelbaum od 
sprzedawcy. 

Następnego dnia Lipiec, jak 
się umówił z ziemianinem, poje 
chał do jego majątku dla obej- 
rzenia zboża i ukończenia tran- 
zakcji. Niestety, majątek, który 
miał stanowić własność Prze- 


żadnej tranzakcji nic nie wie i 
nazwisko Przełę _- Witanow* 
skiego jest nieznane w powiecie 

Oszukany kupiec przyjechał 
do Warszawy i zameldował o 0» 
szustwie policji. Apfelbauma av 
resztowano. Ale twierdzi on, że 
nie zna owego rzekomego zie- 
imianina, wiedział, że to jest o- 
szustwo, bo chciał zarobić i 
przyjmuje na siebie wszelką wi- 


łęcz-Witanowskiego, należy do| nę. Apfelbauma osadzono w wię 


kogo innego, właściciel jego o 


zieniu, 


EZR ETAT TOO WOLE ZORTOOP OZ AO KICKERS ET? POOR E OT FET 
Pożar w obozie Cyganów 
strawił mene i skarb wójła Iwana -. 


Pod Krośniewicami rozłożył 
sie obozem tabor cygański, nn- 
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leżący do wójta Iwana Charla- 
sza. W namiocie wodza znajdo- 
wała się cygańska kasa pancer* 
‘na w postaci pierzyny, w której 
ulokowane były pieniądze w 
banknotach, w sumie 2000. zło- 
tych i walizeczka z papierami 
wartościowymi na sumę kilku 
tysięcy złotych. 

Wskutek zaprószenia ognia 
vows'ał w taborze pożar, który 


został wprawdzie ugaszony, ale 


tabor wodza z wyżej wymienio- 
nym skarbem spłonął doszczęt- 
nie. 


zad 2 3 A ch 

Straty, o których się 
n e mówi 

Pewien amerykański staty» 

styk opublikował niedawno nie+ 


zwykle ciekawe dane, z których 


wynika, jak wielkie straty po" 
nosi się na całym świecie przez 
zużywanie niektórych przedmia 
tów. 

Między innymi zostało ustav 
lone, że straty stali w kolejnie- 
twie są bardzo wielkie. Wsku- 
tek toczenia się kół wagono- 
wych po szynach, traci się ro” 
cznie na całym świecie 250.000 
on. 

Potężne też są te straty pono 
szone przez zużywanie podeszew 
obuwia podczas chodzenia. Sta- 
tystyka podaje, że skórę po- 
'rzebną do zastąpienia startyck 
w ciągu roku podeszew musia- 
«oby załadować na osiem wiel- 
kich statków oceanicznych. Na 
całym świecie bowiem obuwie 
"osi osiemset milionów ludzi. 
Przeciętnie każdy człowiek w 
ciągu roku ściera pół kilo skóry 
no'rzebnej na podeszwy. a 

Największe straty wskutek 
'arcia powodują auta, któr” 
z_ł è 
ścierają na drobny pył nawierz 
rhnie iezdni. 

LTE DOK ATERN EN EE TRAWY 
TRUPY POD KOŁAMI POCIĄGÓW, 


Na torra kolejjwym pod-_Modiiner" 
znaleziono zmasa%:owanz zwłoki mę: 
rzyznw, Dochodzenie ustaliło. +e był te 
Jin Adamski z Warszawy (Wiktorska 
20. Cała jego zostalo rozrie*one w 
strzęnech na przestrzeni kilkunastu 
m**rów, 

Takie samo samobójstwo popełniła 
mieszkanka Warezawy Eleonora Pas 
wlikowska pod Rembertowem. Przy» 
emmy e-mobóń'stw w obn wypadkach 


„lnie zostaly przez policję stwierdzona, 
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. Prokurator zaproponował Tani, by podpisała oświadcze- 
złe, +e iron się partii a poza tym, że wyda w ręce władz 
wszyst bumtowszczyków. Tania odmówiła. Wówczas pro- 
kurator, stary rozpustnik widząc, iż ma przed sobą ładną ko- 
bietę, zaproponował jej, by przyszła do niego do domu. Ta- 
mia, widząc, że rozmowa sza z mim jest bezcelowa, i oba- 
wiając się, by jej nie zatrzymał, przyrzekła, że do niego 
rzyjdzie. Gdy wróciła do domu, opowiedziała o wszystkim 

ej, która zapytała ją stanowczym głosem, oo zamierza 
teraz uczynić, 

Tania spoglądała na Larynę szeroko rozwarty- 
mi oczyma. 

Nie rozumiała sensu jej słów. Co oznaczają sło- 
wa, że powinna zdecydować słę? Jak można się 
decydować w podobnych wypadkach? 

To tak samo, jak gdyby ktoś ją zapytał, czy go- 
towa jest umrzeć, Każdy rozsądny człowiek odpo- 
wie, że nie, 

_— Boże, jak mogę się zdecydować w takim wy- 
padku, na taką rzecz? 
`: Laryna spogląda na nią badawczo i odpowiada: 

'— Nie zawsze są takie rzeczy straszne... 

— Nie rozumiem twoich słów, 

„— Zdaję się, że jasno wypowiadam się. 

— Jesteś zatem... Uważasz zatem... 

— Tak — odrzekła stanowczym głosem Laryna. 


< Tania spogląda na nią zdumiona. Nie liczyła, 

że Laryna jej tak powie. Co to oznacza? Czy chce 
ją może wypróbować? Czy ta kobieta, o krysżtało- 
wym charakterze i najczystszych zasadach mogła 
naprawdę tak pomyśleć? 

— Ty tak mówisz? — zdziwiła się Tania. 

— Dziwi to ciebie co? Rozumiem — uśmiecha 
się Laryna — ale powiadam to szczerze i uczciwie, 

m Nie rozumiem., 

— Wysłuchaj mnie tylko spokojnie i roz- 
ważnie; odpowiedz mi najsamprzód w jaki spo- 
sób den łajdak mógł ci taką rzecz proponować? 


>. Powiada mi, żebym przyszła do niego do 


dömu na ulicę Bolszaja Puszkinskaja pod numer 
26a.. Powiedział mi, że jest kawalerem i mieszka 
sam... 
| — Świetnie... | 

— ilona — dzi się Tania. M 

~ Spokojnie, spokojnie, zaraz ci wszystko wy- 
faśnię — odpowiada Laryna. — Prokiiator ARRE 
to najbardziej zaciekły nasz wróg... Nieraz postano- 
wiliśmy sprzątnąć go z drogi... Gdyby nie ostatnie 
aresztowania, już by leżał w grobie... Możemy na raz 
złowić dwa zające: ty otrzymasz: swoje zezwolenie 
na wyjazd, a my skompromitujemy prokuratora An- 
tonowa... Zależy to wszystko od twoich zdolności. 

„= Nie rozumiem jeszcze o co ci chodzi... 

; — Zaraz wszystko ci wyjaśnię.. Słuchaj tylko 
uważnie i rozsądnie, co teraz mówię, Pójdziesz do 
Antonowa do domu... ę 

`“ —Każesz mi więc popełnić ten czyn? 

‘m Czekaj, jesteś w gorącej wodzie kąpana. 
Zadnej ujmy tobie to nie przyniesie. Przeciwnie, wy- 
każesz temu łajdakowi, że potrafisz go zwabić do 
worka. Sprawę urządzimy w sposób następujący: 
przyjdziesz do niego do domu i poprosisz o zezwo- 
lenie, Na pewno udzieli ci, sądząc, że oddasz mu się... 
A gdy zobaczysz, że już zezwolenie jest.u ciebie 


w ręku, i zabiera się do ciebie, wtedy daj mu dwa. 


razy w mordę i wyjdź z mieszkania. Właśnie w tym 
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samym czasie dwóch moich znajomych zapuka do 


drzwi: ty opowiedz im głośno, w jaki sposób proku- 
rator zachował się... Ten łajdak będzie wówczas 
zupełnie skompromitowany i przygnębiony.. Nie 
obawiaj się i zagroź mu, że sprawę przekażesz do 
ministra sprawiedliwości, że napiszesz o tym do 
pism... Powinnaś do tego doprowad»ić by "= two 
jej sukni i wyglądzie było znać, że ktoś zamierzał 
dokonać na tobie gwatiu... Czyś zrozumiała teraz, 
jak te sprawy mają wyglądać? 

| — Tak, ale zapominasz, że prokurator może 
zupełnie inaczej zareagować na moje postępowanie. 
Może mnie aresztować i oskarżyć o to, że go nie- 
słusznie spotwarzyłam... A wtedy zawędruję od razu 
do więzienia.. 

— Masz poniekąd rację, ale wszystko zależy od 
tego, jak. odegrasz swą rolę do końca... 

— Zdaje się, że nie mam po co grać tu jakąkol- 
wiek rolę.. Przecież zaprosił mnie do siebie do do- 
mu nie w celu jakichś rozmów, tylko zamierza mnie 
„zdobyć”. Zapewne zechoe mnie pocałować, zechce 
mnie objąć, Zażądam przede wszystkim, by dał mi 
zezwolenie... Nie wiem jednak, czy będzie miał przy 
sobie, w domu odpowiednie blankiety... 

— Ach tak, masz rację... Idź więc do niego dzi- 
siaj, i przypomnij mu w biurzę, by zabrał ze sobą 
do domu blankiet z pieczątką... 

— Dobrze, zatem przypomnę mu w urzędzie, 
weźmie ze sobą wypisane zezwolenie, ale czy wam 
bardzo zależy na tym, by go skompromitować? 

— Oczywiście, uważam, że należy skorzystać 
z każdej okazji, by ich kompromitować.., 

— A zatem ostatecznie mam do niego nójść? 

— Tak, masz pójść do niego do domu. Ale za- 
nim gó spoliczkujesz, tpewnij się czy zezwolenie 
leży dobrze ukryte, i czy nie może ci wyrwać je 
z powrotem. 


— A jeżeli nie zechce przed tym dać mi zezwo” 
lenia, zanim się nię oddam? fo 
— O, moja droga, tó zależy od ciebie, od tego, 
czy potrafisz odpowiednio wykorzystać okazję... 
Tania była teraz zadowolona, że Laryna znala- 
zła wyjście z sytuacji. Pewna była, że uda jej się 
oszukać tego starego rozpustnika, 


Namiętny prokurator 


Pan prokurator Antonow był od dwóch dni bar- 
dzo zmieszany. 

Wciąż rozmyślał o jednym: przyjdzie do niego, 
czy nie przyjdzie? 

Nieraz już umawiał się ze swymi  klientkami, 
żonami więźniów, które przychodziły do niego z ja- 
kas prośbą. 

zecz jasna, czynił to zawsze bardzo ostrożnie, 
tak, by nie narażac się na odmowę... 

Ale dotychczas próbował z żonami kryminali- 
stów: nigdy mu nie odmawiały. 

Razu pewnego przybyła do niego żona jakiegoś 
łałszerza, aresztowanego za podpisywanie fałszy- 
wych weksli, Prosiła go, błagała, by męża zwolnił 
za kaucją. 

Długo rozmawiał z tą kobietą, badając ją z po- 
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czątku w sprawie afery męża, w końcu oświadczył 


jej, że gotów jest uczynić zadość jej prośbie, jednak 
pod warunkiem żeby... 

Dał jej do zrozumienia w bardzo niejasnej for- 
mie o co chodzi, w końcu kobieta ta sama podsunę- 
ła mu myśl, że przyniesie do niego do domu jakieś 
dokumenty, 

Przyniosła, została na noc — a następnego dnia 
zwolnił jej męża za kaucją. 

Innym razem, gdy sprawa dotyczyła młodej, 
pięknej Ormianki, omal nie skompromitował się, Oj- 
ciec tej Ormianki został skazany na długoletnie wię” 
wo za zamordowanie swego wspólnika w celach 
zysku, 

Ormianka przybyła do prokuratora, błagając 
go, by ojca pozostawił rzekomo ze wzgledu na stan 


jego zdrowia na pół roku w carycyńskim więzieniu, 


Dziewczyna była ładna i młoda. | 

- Prokurator dał jej do zrozumienia, że może u- 

zyskać to, © co prosi, pod warunkiem jednak, że 
przyjdzie do niego do domu. 


Młoda Ormianka była niewinnym, szesnastolet* - 


nim dziewczęciem, Kochała swego ojca, chciała ul- 
żyć jego doli.. 

Długo opierała się, aż pewnej nocy znalazła się 
w ramionach starego rozpustnika,., 

Płakała, gdy ją całował, a z rana, gdy wracała 
do domu, zanosiła się od płaczu. Sądziła, że wszyscy 
soznają po jej wyglądzie, że oto dziś straciła nie- 
wimność, 

Odtąd miała 
wkrótce, po upływie kilku miesięcy stwierdziła 
przerażona, że zachodzą w niej jakieś zmiany, 

Przybiegła do prokuratora, który dał jej pie” 
niądze na akuszerkę. Jednak usunięcie płodu nie 


udało się, Ormianka dostała zakażenia krwi t - 


umarła, 

Przed śmiercią wyznała akuszerce, że umiera 
z winy prokuratora Antonowa, że ten stary roz- 
pustnik ją uwiódł, 

Po śmierci młodej dziewczyny przybyła do pro- 
kuratora akuszerka i zagroziła mu, że wyjawi ro- 
dzinie przyczynę jej śmierci... 

Antonow wypłacił jej kilkaset rubli za milcze- 
nie, ale obawiając się ciągłego szantażu, kazał ją 
śledzić, a przy okazji innego zabiegu, aresztow 
ją. W taki sposób pozbył się jej... 

Teraz siedzi Antonow w swym gabinecie, przyj: 
muje interesantów i nie przestaje myśleć o tej mło- 
dej Polce, która ma do niego przyjść, 

Przyjdzie czy nie przyjdzie? 

Jeszcze nigdy nie miał w swej karierze roz* 
pustnik do czynienia z Polką. Kto wie czy odważy 
się przybyć do niego... | 

dzisiaj chętnie by ją przyjął. Chociaż ukoń- 


czył już sześćdziesiątkę, czuje się jeszcze doskonale, 


a to dlatego, że pozostał kawalerem. 


Żona zawsze doprowadza mężczyznę do wczes' 


nej zguby. Tylko kawaler może trzymać się dobrze 
długie lata. 

Nagle woźny melduje: 

— Przyszła pani Gustawa Orlińska, Czy pan 
prokurator przyjmie taką? : 

Prokurator zdziwił się: 

— Po co przyszła znów do urzędu? Może za- 
pomniała adresu? (D. c, n.). 
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Nowe podniety dla rozbudowy handlu polsko-niemieckiego 


Zbliżające się targi we Lwowie i Królewcu. Przewidziany wielki wzajemny udział. Zorganizo” 
wanie wielkiej akcji propagandowej w Królewcu ze strony producentów agrarnych i surow- 
cowych północno-wschodniej Polski 


Rozszerzony zakres zawartej 
ostatnio umowy handlowej pol- 
sko-niemieckiej daje obu stro- 
nom możność większego obro- 
tu, do czego ostatnie wzajem- 
ne uczestnictwo w wielkich u- 
rządzeniach targowych powin- 
no się przyczynić. Ostatnia re- 
prezentacyjna wystawa wzorów 
polskiej gospodarki agrarnej 
na targach we Wrocławiu oraz 
szczególnie silnie w bieżącym 
roku obesłanie wystawy w Po- 
znaniu przez niemiecki prze- 
przemysł gotowych fabrykatów 
— należy uważać jako wynik 
rozszerzenia umowy handlowej. 
Skoro zatem wystawy wiosen- 
ne w Polsce i Niemczech przy- 
czyniły się ze swej strony do 
podwyższenia wzajemnego ob- 
rotu towarowego, będą oba 
targi, odbywające się z końcem 
lata a m. niemieckie Targi 
Wschodnie w Królewcu i Lwow- 
skie Targi, miały spełniać no- 
we zadania w tym kierunku. 

Jak słychać, przygotowuje 
szczególnie część północno— 
wschodnia Polski wielką kam- 
danje werbunkową na Targach 
w Królewcu. Na czele tych dą- 
żeństoi teren sąsiadujący bez- 
pośrednio z Prusami Wschodni- 
mi, a to wileński i białystocki. 
Przewodnictwo tej akcji spoczy- 
wa w rękach Izby Handlowej 
i Rzemieślniczej w Wilnie, któ- 
ra organizuje specjalny pawi- 
lon polski w Królewcu. Wileń- 
skie rzemiosło: będzie — jak 
słychać — w pierwszym rzę- 
dzie wystawiało futra, następ- 
nie inne rozmaite roboty ku- 
śnierskie i w niemałej mierze 
też roboty snycerskie. Główną 
istotą polskiej wystawy w Kró- 
lewcu będą stanowiły typowe 
polskie wyroby krajowe, w 
pierwszej linii produkty zwie- 
rzęce jak: pierze, jelita i szcze- 
cina, następnie produkty agrar- 
ne jak: owoce strączkowe, na- 
siona, len i konopie. Do tego 
przyłączy się polska sztuka lu- 
dowa, przede wszystkim sztu 
ka huculska, która wystąpi 
szczególnie reprezentacyjnie: na 
turalnie nie zabraknie polskich 
kilimów znanych już dzisiaj mię- 
dzynarodowo. Planowaną też 
jest wystawa specjalnych drzew 
polskich, w pierwszej linii za- 
porki. Wschodnie prusy mają 
już od dawna ze względów 
przewozowo-politycznych wiel- 
kie zainteresowanie dla drze- 
wa wileńskiego, w szczególno- 
ści dla.papierówki. Wielkie tar- 
taki tej prowincji sąsiedzkiej 
są naturalnymi odbiorcami pol- 
skiego drzewa. 

O udziale Niemiec w nad- 
chodzących Targach Lwowskich 
są już całkiem pewne wiado- 
mości. Rzesza niemiecka będzie 
w tym roku zastąpioną przez 
specjalne stoisko i w szczegól- 
ności będzie pokazywała naj- 
nowsze zdobycze z dziedziny 
techniki. Oba targi mają do 
spełnienia wielkie zadanie w ra- 
mie gospodarczej, przez nie za- 
stąpionej. Lwowskie targi oka- 
zują wyniki gospodarcze Pol- 
ski w dziedzinie gospodarczej 
i przemysłowej i pobudzają do 
handlu z sąsiedzkimi krajami 
wschodnimi, podczas gdy nie- 
mieckie Targi Wschodnie w 
Królewcu przynoszą wielką wy- 
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CZARY 


w Piotrkowie 


EE AM 
Dziś! Wielki wstrząsający dramat morski reżyserji 
Brunona Dudaya p. t. 


y Fr LJ m 
Łódź Śmierci 
Przygody kapitana w roli głównej Hans Albers. 
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Akna dzka - ala Roi w ch i i za 
Początek o godz. 6 p.p., w niedziele i święta o godz. 4 po poł. 
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stawę wzorów towarowych nie- 
mieckiego wschodu, o którą 
oprą się targi techniczne i bu- 


dowlane, wystawa rolnicza i 
rzemieślniczą jakoteż obrzerne 
targi maszyn rolniczych. 


„Robotnik Piotrkowski”: 


i jego dobrani towarzysze 


Czerwony „Robotnik Piotr- 
kowski”, organ komunizującego 
Bundu napadł w wczorajszym 
numerze na moją osobę, twier- 
dząc, że byłem karany za e- 
kscesy antyżydowskie. „Uderz 
w stół a nożyce się odezwią”— 
mówi staropolskie przysłowie. 
Tu cię boli „Robotniku”... 

Bynajmniej nie chcę polemi- 
nować z tym pismem gdyż je- 
go styl i system „polemiki” na- 
daje się tylko do prokurator- 
skiego urzędowania. 

Muszę jednak sine ira et 
studio — zabrać głos, aby zde- 
maskować kim są ci panowie 
siedzący za plecyma redaktora 
od kozy figurującego na szpal- 
tach „Robotnika”. Jest nim zna- 
ny „pożeracz narodowców” na 
Radzie Miejskiej, ławnik Bo- 
chiński, który sam nie ma cy- 
wilnej odwagi podpisywać swo- 
ich sztubackich wypocin, mło- 
dy Szmidt, który pisze w czer- 
wonym piśmie, a równocześnie 
pobiera z kasy miejskiej gażę, 
jako urzędnik magistracki no i 
E. Kowalczyk, były radca, miej- 
ski, który dlatego zrezygnował 
z mandatu, bo teraz może dru- 
kować „Robotnika” i otrzymy- 
wać zamówienia drukarskie od 
towarzyszy. 

Do nich dochodzi jeszcze Pa- 
weł Rózga, zbankrutowany pie- 
karz, wyrzucony za szkodliwą 
działalność z cechu piekarskie- 
go, Zw. Rzemieślników Chrze- 
ścijan, który bardzo wielu po- 
naciągał obywateli. Oto dobra- 
ne „towarzystwo”. 

Rózga i jego synalek grozili 
biciem świadkom, którzy zgod- 
nie z prawdą i swoim sumie- 
niem zeznawać chcieli w spra- 
wie z Dziennikiem Piotrkow- 


Komunikat 


Członkowie Caritasu w nie- 
dzielę będą prosić o grosik do 
swych puszek. 

Upał nie ułatwia pracy — 
podejmują ją chętnie, bo chcą 
dać pomoc biednym chorym i 
do przechodniów kierują swą 
prośbę o datek niewielki — ale 
chętny. Prosimy ʻo życzliwe 
przyjęcie kwestarzy. Caritas 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszym zebraniu 
giełdy zbożowo-towarowej w 
w Warszawie ogólny obrót 
wyniósł 636 ton, w tym żyta 
175 ton. Notowano za 100 kig. 
parytet wagon Warszawa: 
w handlu hurt., w ład. wagon.: 
pszenica jedn. 28—28.50, zbie- 
rana 27.50—28, żyto I st. 22.50 
—23, żyto nowe 21—22, owies 
I st. 27.25 — 27.75, II st. 26.75 
— 27.25, jęczmień gat. I 22.50 
— 23.00, Il-gi 22—22.50, Ill-ci 
21.50 — 22, groch polny 24 — 
25. 


skim, który to proces wszczął 


Tą robotą zajmą się władze 


Rózga, aby na nim za umorze- | Prokuratorskie, ja tymczasem 
nie skargi zarobić 400 zł, a gdy | kończę. 


ich nie otrzymał to mści się w 
swoisty sposób. 


St. Piechura. 


"Nadzorca robót 


chciał popełnić nadużycia 


Dziesiętnik zatrudniony przez 
Fundusz Pracy na robotach w 
Zjednoczonych  Przedsiębior- 
stwach Miejskich Ludwik Skul- 
ski, ul. Piłsudskiego 101, został 
przychwycony przy sprzedaży 
kamienia i gliny stanowiącej 


Mała podpalaczka 


W dniu 20 b.m. o godz. 11.30 
wybuch pożar w zagrodzie Ko- 
walskiego Józefa i Morawskiej 
Bronisławy, zam. we wsi Józe- 
fów, gm. Grabica, wskutek cze- 
go spalił się dom mieszkalny i 
2 szopy. Straty wynoszą 1200 
zł. Pożar spowodowała Kowal- 
ska Genowefa, lat 7, bawiąc się 
zapalniczką, Wypadku w lu- 
dziach nie było. 


Premiery w kinach 


Czary — „Łódź śmierci”. No- 
wy obraz wyświetlany obecnie 
w kinie „Czary” jest pięknym 
o doniosłym znaczeniu moral- 
nym arcydziełem“ 

„Łódź śmierci” jest filmem 
bohaterskim i romantycznym. 
Bohaterskim, bo ilostruje pełne 
poświęcenia zmagania kapitana 
tonącego okrętu, na którym 
ciążyła wielka odpowiedzial- 
ność za życie pasażerów, zało- 
gi oraz całość transportu. Treść 
filmu zawiera dużo momentów 
dramatycznych i oparta jest na 
wielkiej miłości kapitana okrę- 
tu do młodej artystki. 

Twórca i reżyser filmu stwo- 
rzyli rzecz naprawdę wysoce 
wartościową i piękną. Obsada 
artystyczna znakomita. 

Premiera w „Czarach” wy- 
wołała zrozumiałe zaintereso- 
wanie publiczności lubiącej do- 
bre filmy. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Sygnatura: 577/37 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie Tryb., rewiru ll-go, Adam Kro- 
tliński, mający koncelarię w Piotrkowie 
Tryb. u. Aleja 3-go Maja Nr. 14 na 
podstawie art. 602 k.p.c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 10 sierpnia 
1937 r. o godz. 15 w Piotrkowie-Tryb. na 
hali targowej odbędzie się 2-ga licy- 
tacja ruchomości należących do Marjj- 
Józefy Sapalskiej składających się z loko- 
mobil,i oszacowanych ną łączną sumę 
zł 1200. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik: Adam Krotliński 


własność przedsiębiorstwa bu- 
dowlanego. Nieuczciwy pracow- 
nik został z miejsca zwolniony 
z pracy a sprawę usiłowanej 
kradzieży skierowano do wła- 
ściwej władzy sądowej. 


Na fali radiowej 


Czterej popularni pieśniarze 
w audycji konkursowej dn. 24 
lipca 


W dniu 24 lipca o godz. 17.30 
wystąpią przed mikrofonem na 
fali ogólnopolskiej czterej po- 
pularni pieśniarze: T. Faliszew- 
ski, M. Fogg, J. Popławski i 
Stefan Witas. Będzie to trzecia 
audycja Wielkiego Letniego 
Konkursu Radiowego, który 
wzbudził wśród radiosłuchaczy 
olbrzymie zainteresowanie, cze- 
go dowodem są tysiące listów 
z odpowiedziami, napływające 
od do Polskiego Ra- 

ia. 

Dła uczestników konkursu 
przeznaczono 500 cennych na- 
gród, a przede wszystkim sa- 
mochód — limuzynę, wycieczki 
do Paryża, podróże morskie, 
wycieczki samolotowe, 20 no- 
woczesnych odbiorników radio- 
wych i t. d. 

Przypominamy, że każdy a- 
bonent radiowy, może nadesłać 
na konkurs tylko jedną odpo- 
powiedź, na karcie pocztowej, 
w którym odbiornik został po- 
dając imię, nazwisko, adres, nu- 
mer upoważnienia radiowego, 
urząd pocztowy, w którym od- 
biornik został zarejestrowany, 
oraz listę wszystkich czterech 
pieśniarzy, ułożoną według ich 
popularności. 

Kto jeszcze nie zgłosił udzia- 
łu w Wielkim Letnim Konkur- 
sie Radiowym, niech wysłucha 
audycji w dn. 24 lipca i nade- 
śle odpowiedź pod adresem: 
Polskie Radio, Warszawa I, Ma- 
zowiecka 5, „Konkurs Letni”. 

Piękny samochód i 500 cen- 
nych nagród. 


„W rytmie raz, dwa, trzy” 
Wesoła sobota w radio 


Sobotni program radiowy za- 
wiera kilka audycyj muzycznych 
o lekkim charakterze, które u- 
przyjemnią wszystkim dzień 
przy głośniku. O godz. 16.30 
transmitowany będzie z parku 
zdrojowego w Nałęczowie kon- 
cert Polskiej Kapeli Ludowej 
dyr. Feliksa Dzierżanowskiego. 
Mazury, walce i polki wypeł- 
nią wesołym echem mieszkanie 
radiosłuchaczy. Wiązanki ope- 
retkowe popłyną na falach e- 
teru o godz. 18.15, przynosząc 
melodie z popularnych i lubia- 
nych operetek, W rytmie raz, 
dwa, trzy przygrywa będzie 
orkiestra Adama Hermana o 


godz. 19.00. O godz. 21.05 mu- 


zyka lekka i taneczna w wy- 
konaniu Małej Orkiestry P. R. 


Antei van Veck i Adama Asto- 


PRENUMERATA 
Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza; 14 


CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


Nr 201 


Prezydium 


sekcii kolejowej O. Z. N. 
w Piotrkowie 

Wobec niedokładnego poda 
nia w prasie nazwisk osóh 
wchodzących w skład prezy. 
dium sekcji kolejowej O. Z, N 
w Piotrkowie należy stwierdzię 
że w skład ten wchodzą ne 
stępujący działacze społeczni 
an Jankowski, zast. naczelniki 
oddziału ruchu jako prezes sę 
keji, inż. Tenisów, naczelnik og 
działu mechanicznego jako wi 
ceprezes, naczelny rachumisty 
Feliks Zaleciłło, jako skarbnik 
i zast. naczelnika stacji Sieciń. 
ski, jako sekretarz. l 


Sport 
w Bełchatowie | 
ŻKS. — Strzelec 2:1. 


Gra ostra — chwilami b 
talna. Sędziował p. Wiaderny 


K. St. Mł. — Concordia 1:10 
Sędziował p. Buczek. 


Skra — ZKS. 6:1 
Próbne rozgrywki piłkarski 
w Bełchatowie rozgrywane pi 
napiętej atmosferze nierzad 
przy bijatyce kibiców nie świe 
dczą dobrze o wysokim poz 
mie zawodów. 3 
Frymarczenie graczami i 
perowanie zawodników przy 
czynia się do antagonizmó 
które wyładowują się na boiski 


I 


ALUA 


POT, WONI ZE | 


Kradzież roweri 


W nocy na 23 bm. na szki 
dę Baranowskiego Jana, zat 
w Piotrkowie, przy ul.. Stow 
ckiego Nr. 112, nieznani spm 
wcy przy pomocy  otward 
okna weszli do  rozbierak 
przy piekarni p. prezesa Gl 
dzinowskiego w. Piotrkowi 
przy ul. Jerozolimskiej Nr. 
skąd skradli rower męski wå 
tości 125 zł. : 


starszej wdowy | 

Dnia 23 b. m. o niewiadon 
godzinie Płatt Fajga, -lat J 
wdowa, zam. w Bełchatowie 
przy ul. Stary Rynek, we włać 
nym mieszkaniu popełniła 
mobójstwo przez powieszenii 
się. Przyczyną samobójstwa m 
strój nerwowy. : 


na, którzy odśpiewają refreny< 
zakończy program muzyczńj 
Warszawa I | 
Transmisja z kolonii dla dzieć 
polskich z Niemiec. 
Audycja dla Polaków z zag 
nicą 
Co roku całe tysiące dzied 
polskich z Niemiec przybywł 
na wakacje do kraju. Po całej 
Polsce rozsiane są kolonie dli 
dzieci, organizowane przeł 
Związek Zachodni Polski, przy 
dużym i serdecznym poparci 
społeczeństwa. W dniu 24-g6 
lipca o godz. 20.00 Polskie. Ras 
dio nada audycję dla Polaków 
zagranicą, której część wypełni 
transmisja z takiej kolonii. 
Sądzimy, że audycja ta wzbu 
dzi zainteresowanie naszych ro 
daków, którzy w dniu tym po“ 
łączą się bliżej ze swymi dzie” 
ćmi, przebywającyma na wa 
kacjach w Polsce. 
okazyjnie okoła 


Sprzedam 1 morgi ziemi a 


nej we wsi Laciborowice, gm. Bo 
sławice pod Wolborzem. Zgłoszenie 
Marta Gębalska w Gościmowicach po” 
czta Baby, powiat piotrkowski. , 


